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Po uroczystościach krakowskich.
Naczelnik Państwa u fóor- 

sKiego Oka.
KRAKÓW, 8 (PAT) W ponie

działek Naczelnik Państwa w towa* 
^ y stw ie . wojewody Gałeckiego i 
0£o&enia udał się do Morskiego 
®ka, gdzie spędził kilka godzin. O 
£"dz; 7 wiecz. powrócił Naczelnik 
'Państwa do Krakowa i podejmował 
^ salonach Województwa profeso
rów wydziału prawniczego Uniwer
s a ł u  Jagiellońskiego.

Odjazd Naczelnika Państw a 
z  Krakow a.

Entuzjastyczne pożegnanie.
KRAKÓW , 8. (PAT). Naczelnik Pań- 

6U a  wraz z  otoczeniem opuścił dziś, o 
ftodz. o rano Kraków. Przed gmachem 
Województwa zgromadziła się wojsko
wość z goneralicją i ustawiła się kom- 

h o n o r u j ? ? ,  O r k i e s t r a  odegrała hymn 
narodowy. Licznie zgromadzona publicz
ność zgotowała Naczelnikowi Państwa

Poincare o nowem. 
moratorium dia Niemiec.

L O N D Y N ,  8 .  ( P A T ) .  H a v a s .  W  c i ą -  
w c z o r a j s z e g o  d r u g i e g o  p o s i e d z e n i a  

P o i n c a r e  p r z e d s t a w i ł  s y t u a c j ą  p o w s t a ł ą  
?*■ s k u t e k  ż ą d a n i a  N i e m i e c  p r z y z n a n i a  
’ n i  m o r a t o r j u m .  P o i n c a r e  p r z y p o m n i a ł  
b c z n e  d o w o d y  u c h y l a n i a  s i ę  N i e m i e c  o d  
X v  k o n  a n i  a  t r a k t a t u ,  j a k  n p .  w  s p r a w i o  
f i : l ( - z e n i a  p r z e s t ę p c ó w  w o j e n n y c h ,  o r a z  w  
s p i a w t e  r o z b r o j e n i a .  M ó w c a  p o w o ł y w a ł  

•S i' i  t u  n a  o s t a t n i o  o t r z y m a n e  o d  g e n .  
N u l l e t a  r a p o r t y .  P o i n c a r e  z a z n a c z y ł ,  ż e  
s p r z y m i e r z e n i  z r e d u k o w a l i  s w e  ż ą d a n i a  
f e p a r a c y j n e  d o  m i n i m u m .  O g r a n i c z o n o  o  
j t -  n y i l j a r d ó w  d ł u g  n i e m i e c k i ,  o z n a c z o n y  
"  k w i e t n i u  1 9 2 1  r .  j i ł ż  b a r d z o  w z g l ę d n i e  
0 a j 3 2  m i l j a r d y  m k .  w  z ł o c i e .  F r a n c j a  
B i e r z y ,  ż e  n i e  b ę d z i e  « i e  o d  n i e j  w y m a -  
? i i f o  d a l s z y c h  p o ś w i ę c e ń .  N i e m c y ,  m ó w i  
P o i n c a r e ,  k t ó r e  n i e  w y p e ł n i ł y  d o t y c h c z a s  
^  S p o s ó b  r e g u l a r n y  s w y c h  z o b o w i ą z a ń  z  
v ' t u l n  o d s z k o d o w a ń ,  o d n o s z ą  s i e  d z i ś  z  
P r o ś b ą  o  m o r a t o r j u m  n a  p r z e c i ą g  p a r u  
*a t - K w e s t j a  d ł u g ó w ,  z a z n a c z y ł  p r e m j e r  
I r a n o n s k i ,  p r z y b r a ł a  d z i s i a j  z u p e ł n i e  i n n y  
c h a r a k t e r .

F r a n c j a ,  k t ó r a  s a m a  p o n o s i  c i ę ż a r  
p u d o w y .  1 0  W o j n ą  z n i s z c z o n y c h  d e p a r 
t a m e n t ó w , -  w  k a ż d e j  c h w i l i  m o ż e  b y ć  
vv° z w S n a  d o  s p i a t y  s w y c h  d ł u g ó w  z a g r a 
c a n y c h ,  p o d c z a s  g d y  s a m a  n i e  m o ż e  u -  
j - ^ k a ć  z w r o t u  d ł u g u ,  z a c i ą g n i ę t e g o  p r z e z  
^ i e m c y .  T a k i  s t a n  r z e c z y  m o ż e  w y w o -  
* a <‘ ,  o  i ł e  t r w a ć  l a d z i e  n a d a l  p o w a i n e  
ludności.

F r a n c j a  d o m a g a s i ę w y k o D a n i a  p r z e z  
w ^ m c y  p r z y j ę t y c h  z o b o w i ą z a ń  i  n i e  d z i a -

*  ^ j n a j m n i e j  w  d n c h u  i m p e r j a l i z m u l u b  
® " l t e r v z t n n .  N i e  d ą ż y  d o  r o z c z ł o n k o -  
^ » Ł t i ł  N i e m i e c ,  p r a g n i e  j e d n a k  u i s z o z e -  
? l : i  * » * t o * n e j  s u m y .  F r a n c j a  n i e  m o ż e  j u ż  

a r d z i e j  ogTaniozać w y d a t k ó w  i  p o d n o -  
* *  prlm tktn .

serdeczną owację. W  Wegrzycach, na 
granicy Województwa krakowskiego, o- 
czokiwał Naczelnika Państwa przybyły 
tam wojewoda Gałecki w towarzystwie 
starosty dr. Bała, prezesa krakowskiej 
Rady powiatowej dr. Skrzyńskiego, oraz 
generałów Osińskiego i Minkiewicza. 
Przed wzniesioną bramą tryumfalną zgro
madzili się licznie włościanie w stro
jach ludowych i naczelnicy gmin oko
licznych z wójtem p. Cholewickim na 
czele, oraz grupa byłych iegjonistów z  
okolicznych stron. Przybyła równiei. licz
nie dziatwa szkół wiejskich z nauczy
cielami. Samochód Naczelnika Państwa 
poprzedzała banderja włościańska ua 
koniach.

Przed bramę tryumfalną Naczelnik 
Państwa wysiadł z samochodu. Wójt 
p. Cholewicki imieniem w łoiciaństw a w 
serdecznych slow. c b  powitał Naczelnika 
Państwa Naczelnik Państwa spędził 
pewien czas w domu p. Cholewickiego. 
Odjeżdża *cepo w  dalszą drogę Naczel
nika Państwa żegnała ludność okrzy
kami. Naczelnik Państwa polecił po* 
dziękować w jego imieniu mieszkańcom  
miasta Krakowa i powiatu i wSród o -  
,krzyków udał s i ę  w dalszy drogę*

Zestawienie budżetu francuskiego 
7. angielskim, zaznaczył Poincare, jakiego 
dokonał ostatnio sir RobeEt Horne, napo
myka w praktyce aa wielkie trudności.
10 departamentów Francji, zniszczonych 
przez wojnę, nic płaci normalnych po
datków. Liczba zabitych i ramjych we 
Francji jest znacznie większa nii, w An
giji. Pozatem ustawodawstwo socjalne 
Francji różni się znacznie od ustawo
dawstwa w Angiji. Poincare wykazywał, 
że zdeprecjonowanie waluty niemieckiej 
jest winą samych Niemiec. Można przy
toczyć olbrzymie wydatki Niemiec, prze
znaczone na udoskonalenie marynarki 
handlowej, kolei żelaznych i dróg wod
nych. Nic sposób, twierdzi premjer fran
cuski, aby Francja dłużej znosiła skutki 
sytuacji, której Niemcy nie chcą w ża
den sposób zapewnić. Poincare zakoń
czył, domagając się w razie przyznania 
przez komisje odszkodowań Niemcom 
moratorjam, aby zażądano od Niemiec 
odpowiednich gwarancji. (Eksploatacrfa 
kopalń i lasów rządowych, udział w to
warzystwach przemysłowych Niemiec i 
t. d.) Premjer francuski oświadczył, że 
co do tej zasady będzie nieprzejednany.

Konferencja postanowiła przekazać 
do rozpatrzenia komiąji rzeczoznawców 
pod przewodnictwem sij Roberta Horne 
ustęp ekspose PoincaregD,. dotycząoy 
gwarancji. W komitecie tym reprezento
wać bętlzie Pranoję minister skarbu.

Utii Gestie o nenlotiat.
LONDYN, 8. (PAT). Lloyd Georg® 

przodstawił szereg uwag, wykazując że u- 
chylanie się Niemiec od wykonania przy- 
jętych zobowiązań, godzi w interesy 
wszystkich państw sprzymierzonych. Da
lej premjer angieteki przedstawił cyfry 
porównawcze wydatków wojennych, po
niesionych przez Francję, Anglję i Wio
chy. Opierając się na cyfrach, dotyczą- 
<ych Mdnkcji niemieckich aił zbrojnych,

oraz zniszczonej broni niemieckiej, do
wodził, że Niemcy są paŁstwem pokona- 
nem, wyczerpanem i bezsilnem. Prawdą 
jest,, dowodził Lloyd George, że Niemcy 
skarżą się bezustannie; nie trzeba przyjmo
wać tych skarg bez przekonania się o ile 
są uzasadnione. W  każdym razie trzeba 
znaleźć odpowiednią metodę, zapewnia
jącą możliwość uzyskania od Niemiec 
zapłaty.

Sohanzer m ó w  i o  ciężarach jakie 
poniosły Włochy, w y r a ż a j ą c  przekonanie, 
że wszyscy s p r z y m i e r z e n i  wspólnie po
nosić b ę d ą  skutki przyznanych Niemcom 
ewentualnych ustępstw. Teunis oświad
czył, że sytuacja finansowa Belgji jest 
poważna i dodał przytem, że zła wola 
Niemieo była stanowczo przyczyną znie
chęcenia państw sprzymierzonych.

Dalue amain.
LONDYN, 8. (PAT) H.— Konferencja 

werorajsza roipoczęł* się o godz. 11 -ej. 
Pierwszy pa obraay przybył ambasador 
J a p o n j i ,  a  po nim przedstawiciele Wioch
i Francji. L i e a n a  p u b l i c z n o ś ć  ocrekiwała 
przybycia dclefeató», aklamnjąc icb. Pier
wsze posiedzcaie trwało 2 godziny, po
ciera nastąpiła p r z e r w a  w  obradseb. W 
czasie przerwy delegaci rozważali propo
zycje wysunięte przez Poincarego. Ody 

' deiegawi o p u ś c i l i ‘salę obrad, pOzjstaM um  
angielscy delegaci f i n a n s o w i ,  oraz Cbam- 
berlai i Worthington Evan». OdDyli oni 
20-minntową konierencję z Lloyd Georg'em. 
Lord Courzcn nie był obecay na posie
dzenia. Angielscy delegaci odmówili wy- 
laśr.i.ń o przebiegu posiedzenia.

., Widoki kcsiereocji nie sa iłt“.
LONDYN, 8 (AW ) Pisma donoszą, 

że Belgijc/.ycy, tktórzy pośredniczą Jna 
konferencji' między Anglją i Francją, 
mieli dłuższą rozmowę z Lloyd Georgem
i Poincarem  ̂głównie w sprawie spłat 
wyrównawczych. Pierwsze posiedzenie 
konferencji trwało 2 godziny. W  czasie 
przerwy obiadowej delegaci badali pro
jekt, przedłożony przez Poincarego, przy- 
czem odmawiano .jakichkolwiek wywia
dów, Panuje ogólne przekonanie, że wi
doki konferencji nie są złe i mówi się 
nawet o tem, że kilka spraw zostanie 
załatwionych jeszcze dziś.

Dyplomatyczny współpracownik ,E - 
▼ening News“ pisze, że podobno Poin
care nie wyklucza możliwości udziele
nia Niemcom moratorjum i że wogóle 
jest on gotów poozyuić pewne koncesje 
Lloyd Georgowi. Poincare uważa, że mo
żliwe jest przysłanie Niemcom noty,,, 
podpisanej przez wszystkich sprzymie
rzonych, albo też przez Anglję i Fran
cję. t Ameryka wysłała ua konferencję 
posła Harvoya, jako obserwatora.

P r a c e  SBfm u u k o ń c z o n e .
WARSZAWA, 8. (PAT). Prace 

Sejmu zostały zupełnie zakończone. 
Weaoraj odbyło się ostatnie posie
dzenie komisji wodnej. Większa 
ozęśó posłów już wyjechała z War 
szaw y. Urzędnicy z  kancelarjl sej
m ow ej wyjeżdżają na urlopy.

•tbiooa othoduaw Mti.
KATOWICE, 8 (PAT) Pod przewo- 

«taiotwem wioe-ministra Seydy odbyło 
się tntąj dn. 5 b. m. organizacyjne po
siedzenie w celu otworzenia komitetu 
dia spraw reewakuacji i ochrony uohodfc- 
ców. Komitet składa' sńą x obu stron: i

przedstawicieli związku pracowników, z 
przedstawicieli organizacyj j pracodaw
ców i pełnomocnika dla spraw robotni
czych oraz zastępcy* Czerwonego Krzyża. 
Punkty centralne reewakuacji znajdują 
się po stronie polskiej w Polskim Czer
wonym Krzyżu w Katowicach, zaś po 
stronie niemieckiej u komisarza Czer
wonego Krzyża w Bytomiu. Komitet był 
zdania, że reewakuucja uchodźców na
stąpić musi zarówno w interesie ich sa
mych, jak i w interesie przedsiębiorstw
i życia gospodarczego. Reewakuacja mo
że jednalc nastąpić tylko wówczas, je
żeli bezpieczeństwo będzie zapewnione 
powracającym.

W  tym celu została pomiędzy obu 
stronami zawarta umowa w sprawie o- 
bustronnej pomocy policyjnej, która ma 
ua celu ściganie zbrodniarzy oraz tych 
elementów napływowych, którym przy-- 
pisuje się akcję terrorystyczną. Powra
cającym ma być udzielona dostateczna 
pomoc. Dalsze zarządzenia są w toku. 
Stwierdzono, że część uchodźców już 
powróciła do swoich dawnych siedzib

Zjazd wojewoddw a wyboi).
W ARSZAW A, 8. (AW). Dnia 8-go 

sierpnia w Min. spr. wewn. odbyły się 
obrady zjazdu wojewodów, poświęcono 
sprawie przeprowadzenia wyborów. Na 
posiedzeniu tem omawiano gwarancję 
wolności i swobody wyborów, przyczem 
szczególnie podkreślano i jednomyślnie 
uznano, że stanowisko władz w okresie 
wyborczym powinna cechować zupełna 
objektivwność. Dalej omawiano sprawy, 
związane z akcją wyborczy ora/, wyda
niom odpowiednich in-strukcyj. Dziś 
prawdopodobnie zjazd zostanie zakoń
czony.

S t r a j k  r o l n y  

w  W i e l k o p o l s c e .
POZNAN 8. Strajk rolny przybie

ra formy ostre. Poi|bezpkutecznem po
średnictwie p. Ministra Darowskiego I 
naczelnika Wydziału Ochrony Pracy w 
Rolnictwie przy Min. Pracy i Opieki 
społecznej p. Rusinka, nie mogących 
skłonić delegatów Zjedn. Zaw. Polsk. 
Rob. Roln. do ustępstw od wystawionych 
żądań, zaproponował p. Rusinek formę 
arbitralną do rozstrzygnięcia sporu. A r
bitraż ten wszakże niema widoków po
wodzenia, ponieważ uważają, że Rżąd 
centralny, a yikże miejscowe władze nie 
doceniają powagi sytuacji.

POZNAN 8. Strajkujący robotnicy 
rolni utworzyli komitet strajkowy, któ
ry zajmie się niesieniem im pomocy 
materjalnej oraz będzie pełnił funkcje 
wykonawcze, z których pierwszą było 
wydanie przepustek dla strajkujących. 
Przepustki te jedynie pozwalają według 
rozporządzenia komitetu do wstępu na 
folwarki i przebywania tna terytorium 
majątku.)

POZNAN 8. Cała prasa endecka 
w Wielkopolsce (wtóruje jej jaszcze le-
Eiej prasa endecka w Warszawie i w 

odzi —  Red.) —  rzuciła się  z naganką 
•przeciw robotnikom wogóle a strajkują
cym robotnikom rolnym w szczególno
ści. N iana nąjnieuczciwezej kalumnji i 
oezczarstwa — którychby nie użyto »  
zwalczania robotnika. Atakuje się te* 
w spoaAb łajdacki NPR i Zj. Zaw. PoL 
W jKurjarach“ t „Postępach“ aż roi się 
od kłamatw i nikczemnych insynuacyj
o {uebief* sArąjku,

N a r a d y  l o n d y ó s M e .
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M en ai Bis s it® »  l a i s ï t i B  « i  Lwavic.
feWOW, S. (A W). Gazety ! v-' w sk ie  

d o n o s z ą ,  ż e  gr- / . b i t  w y b u i c h u  s t - r a j k u  u -  
rzQdnikô-.Y b a n k o w y c h  z o s t a ł a z a ż e g n a n a .  
W s z y s t k i e  i n s t y t u c j o ,  z a  w y j ą t k i e m  j e d 
n e j ,  p r z y j ę ł y  ż ą d a n i a  u r z ę d n i k ó w .

W  I M  w M l .
POZNAN 8. (PAT). Oii tygodnia 

niespełna strajkują w tutejszych restau
racjach i kawiarniach kelnerzy, na zi ak 
protestu przeciw żądaniom właścicieli, 
by kelnerzy nosił i podczas pracy fraki. 
Dziś po południu dła poparcia strajku
jących p' rzucili pracę również i kuch • 
rze w restauracjach poznańskich. W  
odpowiedzi u a strajk właściciele ka
wiarń i restauracji ¿ogłosili lokaut na 
przeciąg fl dni.

Sliasiee M i  l ü m a ï  pieraos.
(Od własnego korespondenta)

C Z Ę S T O C H O W A ,  8. Podczas gw ał
townej burzy w dn. 3 b.2m. jdorun ude
rzył około godz. 8 wiecz. w przewodnik 
elektryczny na placu tartaku „Podlipio“ 
pod Włoszczową.

Przeładowanie elektryczne spo
wodowało straszne następstwa. Syn jed
nego ze współwłaścicieli tartaku J. Reis- 
sman ¡wstał rażony prądem elektrycz
nym o niesłychanem napięciu i skut
kiem tego poniósł natychmiastowąśmierć.

Józefa Wojnowska i Roman Woj- 
nowski, żona i syn urzędnika tartaku 
zostali także porażeni siłą  prądu i ule
gli chwilowemu paraliżowi nóg, jednak
że wskutek energicznej pomocy lekarza 
sprowadzonego z W łoszczowy, odzyskali 
w nogtfch władzę.

Straszny zaś huk piornnu do tego 
stopnia przestraszył robotnicę Stanisła
wę Janicką, że straciła przytomność i 
uległa zwichnięciu dolnej szczęki; na
tychmiastowa pomoc doprowadziła ją  
s z c z ę ś l i w i e  do zupełnego zdrowia.

Trzy pierwsze wypadki zdarzyły się 
w mieszkaniach, czwarty zaś na tartaku.

W  p rz ed ed n iu  n a ja z d u  b o l
s z e w ic k ie g o  n a  P o ls k ę ?

Sensacyjne rewelacjo prasy  zagra-: 
nicznej.

WARSZAWA, 8 (AW) Dziennik 
brukselskie .La Nation Bel£e” zam ie
szcza Informacje paryskiej gazety ro
syjskiej .Dernier Nouvelles", dotyczące  
Jakoby przygotowywanego w pierwszej 
połowie sierpnia napędu bolszewickiego  
na Polskę. Oto niektóre wiadomości: 
Na granicy polskiej są skoncentrowane 
wszystkie armje, któremi w czasie wol
ny dowodził generał Tubaczewski, tj. 
Iii. IV i XV armja, brygada pociągów  
oj ..ncerronycb, oddziały tanków i część  
konnicy Budiennego. Wszystkie rezerwy 
tec. niczne ąkrę^u wojskowego moskiew
skiego zostały równocześnie wysłane w 
tym kierunku. Pułk wzorowych strzel
ców m oskiewskich, duma czerwonej 
armji, ma być przeniesiony nad granicę 
wr - 30 tysiącami żołnierzy, tzw. ba- 
tc u ów specjalnych. Siłami teml ma 
zi ów dowodzić Tuhaczewski. Dalej, na 
pełudnio nad granicę rumuńską, zostaną  
skierowane większe oddziały kozackie. 
Z Charkowa l Kijowa wysłano oddziały 
specjalne czrezwyczajki, zaś saratowska 
47 dywizja piechoty ma za zadenie
o ii-onę przeciwko ewentualnemu wy- 
sląf ieniu Rumunji, którego zresztą w 
Moskwie nie oczekują. No pograniczu 
estońakiem i łotewskiem  tworzy zasłonę  
wojskową część 7 armji pod dowództwem  
R mizowa i część  13, dowodzonej przez 
pułkownika Korka. Pogranicze Finlandji 
nie jïst bronione, gdyż w Moskwie ¡aką- 
koiwiek akcję ze strony Finlandji uwa
lają za wyłączoną. O k o liczn ością  tłu
maczy się istnieniem pomiędzy Niem
cami a FinUndją traktatu tajnego, za- 
bezJeczająceftJ Finlandię w stosunkach  
z Rosją.

P m u ltie  m l i  i e i ! i i M i  ( M i  
i u p t o e t ó n

W AR SZAW A, 8. (AW7). Przewidzia
n a  r e d u k c j a  w  p o l i c j i  p a ń s t w o w e j  j e s t  
j u ż  u k o r o z o n * .  K t 4 a  k ^ r o j e t e n t n e  z a p a 
t r u j ą  s i ę  d o ś ć  j i r s j - . r - i i f j c a a i e  e a  rezul- 
t a i  o w e j  r e d a k c j i ,  gdyż «tan liczebny 
p o l i c j i  j e s t  m n i e j K z y  c^Hrcaie aiż przed 
w o j n ą ,  z a ś  s t o s u n k i  p o w e j e a n e  wyma
l u j ą  v z f ł i i / 2 f t ł \ e j  d z i ü i a S n ç é d  afażby ł>ez-
|>iev/.rp.»tWfl.

W e W ło s z e c h  u sp  k o jen ie .
R Z Y M  8 .  (5 A T ) .  F a s z y ś c i  o g ł o s i l i  

r o z k a z  d e m o b j ł i z a o y j n y ,  n a k a z u j ą c  o d 
d z i a ł o m  p o w r ó t  d o  i c h  m i e j s c  p o b y t u .  >

R Z Y M  S. ( P A T ) .  R a d j o .  S y t u a c j a  
we W ł o s z e c h  ' z n a c z n i e  e i ę  p o p r a w i ł a .  . 
W  M e d j o f a n i e  s t r a j k  , z a k o ń c z y ł  s i ę .  W e
dle d o n i e s i e ń  z R z y m u ,  e t a n  o b l ę ż e n i a  
b y ł  o g ł o s z o n y  w  o k r ę g a c h :  G e n u a ,  M e
diolan, A n c o n a .  P a r m a ,  L i v o r n o  i  B r e s t i .  
W  o k r ę g u  L i v o r n o  r o z w i ą z a ł y  s i ę  różne 
o r g a n i z a c j o  s o c j a l i s t y c z n a  z  o b a w y  p r z e d  
n a p a d a m i  f a s z y s t ó w .  S o c j a l i s t y c z n y  za
r z ą d  m i a s t a  w  W e r o n i e  u s t ą p i ł .

Newe f l i it i i .  ‘
RZYM, 8. (PAT) Wcroraj w Gsnni 

miały miejsce now* starca. Spaloną zo
stała redakcja „11 Lavoro“.

M i  Tajfaci.
HONGTON, 8. (PAT) Straty w lu

dziach, które spowodował Ta fon w okoli
cach £vatau przekraczają lO.OOO osób. 
Miasto uległo zniszczeniu.

S M  oealitlsa broni K s s t o tp jc la .
LONDYN, 8. Dowódca wojsk grec

kich Wlachopulos zakomunikował głów
nodowodzącemu siłami aljanckiemi w 
Konstantynopolu, żc armja grecka cofa 
się już nastanowiskao 3  kim.od linji gra
nicy nowej strefy neutralnej na linji 
Czataldży. Wczoraj okręty* angielskie 
wojenne otrzymały rozkaz przystąpie
nia do obrony brzegów i wzmocnienia 
lądowych sił wojskowych.

ATEN Y, 8. Przedstawiciele armji 
greckiej, angielskiej, f r a n c u s k i e j  i  w ł o 
skiej p o d p i s a l i  p r o t o k ó ł  ustanawiający 
m i ę d z y  greckiemi a s p r z y m i e r z o n e i n i  
wojskami na linji Czatalaży s t r e f ę  n e u 
tralną szerokości 3  i trzy czwarto r a i l i  
angielskiej.
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. Ceduła Gialdi Pleatyioej w loJii.
Łódź, 8.8.1922 r.

W płaceniu żądaniu
Dolary Sf. Z. gotówka

* . czeki 
Franki belg. czeki 
Franki Ir. golówka 

„ „ czeki 
Fr. szwajcarskie czeki 
F. ongiels ie czeki 
Korony austr. „
Korony czeskie czeki 
Marki niem. gotówka 
Marki niem. czeki
5 proc. Listy Zastawne 

m. Łodzi
4 i pół pr. Listy Zastaw 

m. Łodzi
6 proc. Obligacje ro. Łod 
Miljonówki

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

0 pożyczkę amerykańską.
Poseł Henryk Radziszewski bawił w 

maju r. b. w Paryżu gdzie przeprowadzał 
rokowania w sprawie uzyskania dla Pol
ski pożyczki w «ysokości 50 miljonów 
dolarów na lat 30 od konsorcjum ban
ków amerykańskich, Onegdaj otrzymał p. 
Radzisrewski list od przedstawiciela tego, 
konsorcjum p. Peaslee, byłego delegata 
finensowego Sfar.ów Zjednoczonych w 
czasie Konfeiencji Pokojowej w Paryżu, 
w którym p. Peaslee donosi, ie  przedsta
wiciele tego konsorcjum pp. Monroe Cur
tis FF. Beer, bawią obecnie w Berlinie i 
gotowi są doprowadzić do końca rokowa
nia. Do listu tego dołączył p. Peaslee c- 
bszerny 70*cio stronnicowy referat o sta
nie ekonomicznym i finansowym opraco
wany przez znawców konsorcjum banków 
amerykańskich. Memorjał ten jest dowo
dem bardzo daleko posuniętych badań i 
widocznej cbęci doprowadzenia do skutku 
pożyczki. Pos. Radziszewski, który wyje* 
chał w maju do Paryża w porozumieniu 
z b. Ministrem Skarbu p. Michalskim za
wiadomił obecnie o liście p. Pesslee‘a o- 
becnego Ministra Skarbu p. Jastrzębskiego.

R o b o t n i c y  p o p i e r a j 
c i e  p i s m o  „ P r a c a * * .

T o  c o  s i ę  o b e c n i e  n a  G ó r n y m  Ś l ą s 
k u  d z i o j e ,  b y ł o  d o  p r z e w i d z e n i a .  Dzi
s i a j  t o c z y  s i ę  w a l k a  n a  c a ł y m  froncie 
p a r t y j n y m ,  w a l k a ,  która « p r z y b r a ł a  
f o r m y  w p r o s t  n i e b e z p i e c z n e .  J e d n e j  
stronie wyltępującej zawzięcie przeciw 
N. P. R., chodzi o rozbicie narodowego 
o b o z u  robotniczego, czego chcą d o k o n a ć  
nietylko podjudzaniem tych mas naro
dowo uświadomionych robotników, alo
1 siłą i gwałtem. Nam zaś chodzi o 
utrzymanie tej j>otęgi robotniczej, o u- 
t r z y m a n i o  zasad spoczywających nie- 
tylk<^na narodowych, ale i chrześcijań
skich podstawach. Nasi wrogowie po
lityczni, którym brak odpowiedzialności 
moralnej, wiedzą co czynią. Ponieważ 
N. P. R. nie możo łączyć síq z reakcją, 
dlatego, że jee t partją robotniczą, której 
najważniejszym celem jest o b r o n a  praw
i ustawodawstwa robotniczego w pań
stwie. W ysiłki reakcji zaś zmierzają 
do tego, by uszczuplić wpływy robotni
ka na ustrój ustawodawczy i temsamem  
nie dopuścić go do decydujące) roli w 
państwie.

Jeżeliśm y na Górnym Śląsku do
tychczas żyli spokojnie, to tylko dlate- 
g , że nasi wrogowie polityczni znali 
naszą siłę  organizacyjną i polityczną
i ŻO musieli się z nią liczyć przy roz
maitych sposobnościach. Nasi wrogowie 
polityczni wiedzieli także, żo przez 
wniesienie fermentu niezgody w obóz 
narodowo uświadomionych robotników 
może nastąpić kryzys na tle narodowym, 
którego skutki byłyby nie przewidziane. 
Aleó w samą porę, bez względu na ja- 
kiobądź następstwa walkę przeciw zjed
noczonemu obozowi robotniczemu roz
poczęli. I otóż widzimy skutki tej 
vyalki. Nie obawiamy ich się, gdyż 
jesteśm y przekonani o solidarności na
szego narodowo uświadomionego robot
nika. Reakcja łudzi się bardzo, jeżeli 
sądzi, żo t e a  robotnik opuści szeregi 
swych organizacyj tylko dlatego, a b y  
zadośćuczynić usiłowaniom ł y c h ,  którzy 
uzależnić c h c ą  tego robotnika od sam o
woli kapitalistycznej. Do innych celów 
zjednoczona r e a k c j a  na Górnym Śląsku 
nie z d ą ż a .

Z r o z u m i a ł e m  j e s t ,  ż e  t e n  u a r o d o w o -  
u ś w i a d o m i o n y  l u d  r o b o t n i c z y  n a  G ó r 
n y m  Ś l ą s k u  b y ł b y  z a  k a ż d y m  p o s z e d ł ,  
k t ó r y b y  m u  z a g w a r a n t o w a ł  u t r z y m y n i e  

j e g o  h a s e ł  n a r o d o w y c h .  M n i e j s z a  o  t o ,  
c z y b y  o n  n o s i ł  n a z w i s k o  K o r f a n t e g o  
c z y  t e ż  i n n e .  O b e c n i e  z a ś  s t o s u n k i  s i ę
o  t y l e  z m i e n i ł y ,  ż o  w a l k a  n a r o d o w a  s i ę  
u k o ń c z y ł a  z  c h w i l ą  p r z y ł ą c z e n i a  G ó r n e 
g o  Ś l ą s k a  d o  P o l s k i  a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  
w a l k a  j u ż  t y l k o  o  b y t  n a  t l e  c z y s t o -  
g o s p o d a r c z y m .  I  t o  j o s t  w ł a ś c i w i e  p r o 
b l e m e m  c a ł e g o  z a g a d n i e n i a .  J e ż e l i  o -  
b e c n i e  p r z e c i w n i c y  n a s i  c h c ą  z a t r z e ó  
w y t y c z n e  t e g o  z a g a d n i e n i a  z a  p o m o c ą  
h a s e ł  n i b y  c h r z e ś c i j a ń s k o - n a r o d o w y c h ,  
t o  c z y n i ą  t o  z  z u p e ł n ą  ś w i a d o m o ś c i ą  
n a r u . - z a j ą c  s t r o n ę  n a j b a r d z i e j  u c z u c i o w ą  
n a s z e g o  r o b o t n i k a .  N i e  d o s y ć  n a  t e m .  
W  s w o j e j  w y b u j a ł e j  f a n t a z j i  z a r z u c a j ą  
p r z e c i w n i c y  n i e t y l k  n a m ,  a l e  i  k a ż d e 
m u  i n a c z e j  m y ś l ą c e m u  - k r a j n o ś ć ,  k o m u 
n i z m ,  b o l s z e w i z m  i j e s z c z e  i n n e  n i e 
s t w o r z o n e  r z e c z y .  N i e k t ó r z y  z  n i c h  s i ę  
n a w e t  t a k  d a l e k o  p o s u w a j ą ,  ż e  s w o i c h  
p r z e c i w n i k ó w  n i e  w a h a j ą  s i ę  n a z w a ć  
n a w e t  z d r a j c a m i  o j c z y z n y  w  n a d z i e i ,  ż e  
p r z e z  w y w i e r a n i e  w p ł y w u  n a  m a s y  
o s i ą g n ą  s w e  n i e c n e  z a m i a r y . .  W s z y 
s t k i m  t a k i m  n i e p o w o ł a n y m  j e d n o s t k o m  
p r z y p o m i n a m y ,  ż o  w ł a ś n i e  o n i  a  n i k t  
i n n y  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  d o  a n a r c h j i  w  

.  n a r o d z i e  i  p a ń s t w i e .  J e ż e l i  w i ę C  n a r z u 
c a j ą  s i ę  n a  n a u c z y c i e l i  l u d u ,  p o w i n n i  
¿'o t e m  w i e d z i e ć ,  ż e  j e d n o  z ł o  n a s t ę p n e  

z ł o  w y w o ł u j e .  £
Lecz dosyć na rozpatrywaniach ¡ 

moralnych, które niestety nie zmienią? 
obecnej postaci rzeczy. Można i robot
nika omamić w, czasach, kiedy ma swój 
byt matejjalny zapewniony. Żaden z 
tych nowych proroków endeckich i ch a
deckich nie myśli nawet w przybliżeniu
o tem, żeby naszemu robotnikowi bez
pieczny byt w przyszłości zabezpieczyć. 
Dotychczasowe postępowanie właśnie 
tych partyj w Sejmie aż zanadto dało 
dowody jak im bardzo dobro robotnika 
leży na sercu. Przecież każdemu świa
domemu robotnikowi wiadomo, że owe 
pBrtje wysługujące się reakcji znieść 
choą ośmiogodzinną pracę, ustawę do- 
tyczącą kasy chorych, ubezpieczenia 
społecznego itd, itd. sprawy, które na«' 
szego górnośląskiego robotnika najbar
dziej obchod/.<... Nasi j rzeciwnicy poli
tyczni nie biją -fccjaiiatów ani naw eti

“czy Śląska. ^
k o m u n i s t ó w  i e b o l s z e w i k ó w ,  lecz co jest 
bardzo z n a m i e n n e m .  t y l k o  chrześcijań
s k i e  i n a r o d o w e  Z .  Z .  P .  i N .  P .  R .

N i e s t e t y  c z y n i ą  t o  pod maską na' 
rodową i1 c h r z e ś c i j a ń s k ą  j a k  zwyczajni 
obłudnicy, zarzucając N .  P .  R . ,  żo łączą 
się z żydami. Owi obłudnicy milczn 
jednak, gdy ohodzi o zatuszowanie włas
nych grzechów jak np., 4o filar Chadecji 
ks. Adamski głosował przy ustawie o 
m om polu tytuniowyra za żydami, bro
niąc przytem kapitalistycznych intere
sów żydowskich, zapominając zupełnie
o potrzebie robotnika.

Tak przedstawia się rzyozywistośó. 
Nasz robotnik górnośląski z Z. Z. P- * 
N. p. R. sam by sobie zaszkodził, gdy* 
by poszedł za tymi wilkami w owczej 
skórze, którym chodzi nie o korzyć 
robotnika, ale tylko o głos Jego przy 
wyborach a następnie o obezwładnieni8 
go tak gospodarczo jak 1 politycznie.

Dlatego wołamy do wszystkich ro
botników uświadomionych, aby sobi« 
nie dali rozedrzeć swoioh zwartych sze
regów, ale żeby zjednoczonemi siłami 
dążyli do celu sobie raz zakreślonego- 
Precz z Górnego Śląska z wszystkim' 
zwodzicielami narodowo uświadomio
nych robotników, boć jedynie wtedy 
tylko zabezpieczony Jest spokojny roi- 
wój gospodarczy na Górnym Śląsku.

P. P.

Jak Lloyd George wsadził 
Cziczerina do „paki'1.

Trocki siedział w' kozie w Mądry* 
cíe. — Premjer hiszpański żałujo. 

że go kazał wypuácié.
T e n  s a m  C z i e z e r i n ,  k t ó r y  r o z p i e r a  

s i ę  p o  E u r o p i e  z a  k r a d z i o n o  k l e j n o t y }  
z a s i a d a  d o  s t o ł u  z  k r ó l e m  W ł o c h  p o d  o j -  
c o w s k i e n i  o k i e m  L l o y d  G e o r g a ,  m e  z a 
w s z e  d o z n a w a ł  r ó w n e j  j e g o  p r o t e k c j i .

W  1 9 1 0  r o k u  C z i e z e r i n  m i e s z k a ł  w  
L o n d y n i e  i p o s y ł a ł  d o  p i s m a  T r o c k i e g o  
w y w r o t o w e  a r t y k u ł y ,  podpisując j e  pp«u- 
d o n i m e m  „ O r n a c k i “ ’! L l o y d  George k a - .  
zał g o  z a a r e s z t o w a ć  z n  t o  I CziczCnO 
poznał „pakę“ angielską. K i e d y  T r o o k j  
d o s z e d ł  d o  w ł a d z y ,  z a i ą d a ł  o d  L l o y d  
G e o r g a  w y p u s z c z e n i a  C z i c z e r i n a ,  grożą** 
u w i e z i e n i e m  w s z y s t k i c h  p o d d a n y c h  a n 
g i e l s k i c h  w- R o s j i .  I  L l o y d  G o o r g o  n -  
stąpił.

Sam T r o c k i  z a p o z n a ł  s i ę  z  w i ę z i e 
n i e m  h i s / . p a ń s k i e m .  G d y  p r z y b y ł  d o  M a 
d r y t u ,  p r e m j e r  h i s z p a ń s k i  R o m a n o n e S  
k t ó r e m u  d o n i e s i o n o ,  ż c  t o  n i e b e z p i e c z n y  
a n a r c h i s t a ,  k a z a ł  g o  u w i ę z i ć .  A l e  p °  
k i l k u  t y g o d n i a c h  w y r z u c o n o  g o  p o z »  
g r a n i c e  i l i s z p a n j i .  T r o c k i  u d a ł  s i ę  d ó j  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .

G d y  h r .  R o m a n o n e ś  w s p o m i n a j ą  0 
w y r z u c e n i u  T r o c k i e g o  z  I l i s z p a n j i ,  t e n  
o d p o w i a d a :

—  N a j f a t a l n i e j  s i ę  z g a p i ł e m  w t e d y  
w  ż y c i u ?  T r z e b a  b y ł o  p t a s z k a  p r z y -  
s k r z y n i o n e g o  t r z y m a ć  a ż  d o  d n i a  d z i s i e j 
s z e g o !

Korespondencje.
2  ż ^ c ia  NPR« w  K o n s ia n  if' 

n o w ie .
Dnia 5 b. ra., pod przewodnictwem 

kol. Dbliwki, odbyło się ogólne zebranie 
NPR., na którem kolega Hilszer refero
wał sprawę ostatniego przesilenia gabi
netowego oraz stosunek NPR. do Kor
fantego. Dowodem żywego zaintereso
wania się ogółu członków tem zagadnie
niem, były liczne zapytania w tej ¿spra
wie skierowane pod adresem referenta- 
Zebrani życzą sooie, ażeby zebrania ta
kie odbywały się co miesiąc, jakoteż * 
częstsze wiece z udziałem posłów. Naj
bliższy wiec naznaczono na przysz»* 
niedzielę o godz. 3 po poł.

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, 
miejscowe kołtuństwo w swej głupoci®
i naiwności posunęło się tak daleko, z 
rozsiewa pogłoski, jakoby Korfanty 
mszcząc się za ostatnio poniesioną P 
rażkę, oderwie Górny Śląsk od Pol**1; w

Życzymy Korfantemu więcej 
sojusaniKówl



O p o r n a  B a w a r i a ,
Zabójstwo Raihenaua i zamach 

ua Mardena smusily wreszcie rząd 
di'- Wirtha do przedsięwzięcia środ
ki f*v radykalnych, ku ukróceniu 
Wzrastającego ruchu monarchistycz- 
nego zwróconych. W tym też celu 
rząd Rzeszy przeprowadził przez 
parlament uchwaloną 2¡3 głosami 
większości ustawę o ochronie re
publiki, dającą rządowi w rękę oręż 
represji przeciwko nacjonalistycz
nym zbrodniarzom i gwałcicielom  
prawa.

Ale — co charakterystyczne dla 
istniejących w państwie niemieckiem  
nastrojów — ustawa ta, przy wpro
wadzaniu jej w życie, natrafiła na 
bardzo poważne przeszkody i stała 
|*>ię powodem głębokiego konfliktu 
Pomiędzy rządem Rzeszy a Bawarją. 
Ta ostatnia w rozciągnięciu usta
ny o ochronie republiki na jej te- 
rytorjum dopatrzyła się poważnego 
ograniczenia przysługującej repu- 
bllce bawarskiej w obrębie Rzeszy 
Bu\verenności i z tego rzekomo ty- 

przeciwstawiła się ukutym w 
»orlinie prawom bardzo stanowczo.

Nieporozumienia i waśnie po
między południowemi Niemcami i 
Przodującą yji Bawarją — a rzą- 

Rzeszy, gdzie przeważał zawsze 
^plyw pruski, nio są nowością. 
pewne tradycje demokratyzmu, 
^szczepione w krew Niemców po
łudniowych z trudnością tylko go- 

się im, pozwalały z  przewagą 
Pruskiego junkiorstwa i militaryzmu, 
^ życiu państwowym całej Rzfeszy, 
aż; nazbyt widoczną. Tarcia, o któ- 
rych mowa, nie przybierały jednak 
nlgdy charakteru poważniejszego, a 
nazewnątrz ujawniały się głównie 
W dość ostrych kpinach i drwinach, 
J^kiemi się . wzajemnie obdarzano, 
podczas wojny dochodziło wpraw
c i e  niejednokrotnie do bójek na 
froncie pomiędzy oddziałami bawar- 
^iem i a pruskiemi, al© ostatecznie 
Walczono z wspólnym wrogiem ra- 
Oiie przy Ramieniu, a bawarski ksią
żę Ruprecht był nawet, jak wiado
mo, dowódcą jednego z najgłówniejr 
^ych odcinków frontu zachodniego. 
™ czasie rewolucji listopadowej 
^awarja pozbyła się — przynajmniej 
^apozór — równie łatwo swoich 
'''ittelsbachów, jak Prusy — Hohen
zollernów, i, razem z innymi człon
a m i Rzeszy, poczęła spożywać 
^'°lnościowe owoce ustroju repu- 
b ^ k a i i s k i e g o .
, Ale idylla niemieckiego repu- 
b||kanizmu nie trwała długo. Re
akcja monarchistyczna, oparta o nie- 
2adowolonych junkrów, oficerów,

arystokrację oraz pewną część w y
sadzonej wskutek wojny z siodła 
inteligencji, rozpoczęła energiczne 
przygotowania restauracyjne. Lo
kalne awantury i zamachy stanu 
doprowadziły wreszcie do krwawe
go putschu Kappa i Luettwitza. 
Całe Niemcy pokryły się siecią na
cjonalistycznych organizacyj spi
skowych (Consul, Orgesch i td.), 
które dowodzone przeważnie przez 
dawnych oficerów kaizera, rozpo
częły gwałtowną kampanję drogą 
gwałtów i mordów politycznych.

W tej podziemnej robocie, któ
rej źródła bynajmniej nie są dotąd 
przez rząd berliński zasypane, przo
dującą rolę zaczęła odgrywać wła
śnie Bawarja, stając się wkrótce 
centrum reakcyjnego ruchu nietylko 
Niemiec, ale całej niemal Europy. 
Z Monachjum, z Reichenhallu, z 
zamków obszarników i szlachty ba
warskiej pociągnęły się nici spisków 
do Austrji, Tyrolu, Węgier, Rosji, 
nie mówiąc już naturalnie o Berli
nie. Rolniczy charakter Bawarji, 
w  przeciwstawieniu do uprzemy
słowionej Saksonji albo Nadrenji, 
sprzyjał w wysokiej mierze wszel
kim knowaniom i intrygom reakcyj
nych awanturników. Przestępcy po
lityczni, mający coś na sumieniu w 
stosunku do republiki niemieckiej, 
znajdowali zaciszne asylum 'w Ba
warji... Siady pogoni za wyko
nawcami zamachów na niewygo
dnych reakcji niemieckiej ludzi —  
prowadziły zazwyczaj.do Bawarji,..

I w tych właśnie tendencjach 
znacznej części społeczeństwa ba- 
barskiego, podsycanych zręcznie 

' przez zbiegłych z północy kondo- 
tjerów monarchizmu, w tych zamie
rzeniach politycznych bawarskiego 
rządu, pokrywającego chętnie swym 
autorytetem wichrzenia zwolenni
ków „starych Niemiec“, — tu le
żą przyczyny gwałtownego oporu i 
wstrętu /Bawarji przed badzo ostrą
i surową ustaw ą o ochronie repu
bliki. Patrjotyzm partykularny, se
paratyzm, obrażona suwerenność — 
są to jedynie pozory, mogące ukryć 
istotę sprawy chyba tylko przed 
bardzo niewprawnemi oczyma. Chwi
lowy kompromis, jaki ostatecznić 
doszedł do skutku pomiędzy Berli
nem a Monachjum, nie oznacza po
koju. Jest to raczej tylko zawie
szenie broni w walce wewnętrznej
o republikanizm Niemiec. Ale wy
nik tej walki jest wciąż jeszcze 
mocno wątpliwry. B. D.

P o s e f  C h ą d z y ń s k i  

o  K l u b i e  P o s e S s k i m  R 9 P Ü .111.
Sprawy w ew nętrzne,
W l’ol-:ce zachodzą przesileń.a rzą-

o-4-i ctq to i trw ają  stosunkowo długo. 
W iiiu? 03 prawica i lewica w Sejmie 
niemal równ», brak tam środka licznego, 
«tory w Innych państwach zwykle stanow
czo przechyla awycęstwo na tę lub na 
o>vą s ronę. u nas większość przypadko
wa i n Kła, jeden lub kilka głosów, za-  
Y'  ■: ns ntej iaden rząd opierać się nie 

że Przyczyna tego: bo wybory odbyły 
h  podcza« zawieruchy; brak też było po- 
«owczas Śląska i części „boru pruskiego, 
*kźe krssów iwchodnicb. Stąd więc prze
cenia długie i częste. Przytem prawica 
^w ego  Sejmu ogromni» nieust-jpliw*. 
**lyć te t  trzeba, mc jest to Stjui 

kcc fiiliłe ucuwa-

la się przewainie nie prawa przejściowe, 
lecz podstawowe, a mianowicie Konstytu
cję, jako podstawę dalszych ustaw. Pra
wica chce przywilejów, lewica demokra
tyzmu. Stąd walki ciężkie, bo zasadnicze.

Nie wchodząc w dalsze szczegóły 
przesileń rządowych dawniejszych, zajmę 
się ostatniem.

Po opisaniu całej historji premiero
stwa Korfantego, kol. prezes Chądzyński 
tak mówił dalej:

Zasługi zasługami, być może, iż w 
innym razie możnaby newet Korfantego 
popierać. Ale: Kto. rozbija jedność robo
tniczą, kto rozbija NPR i okłamuje ją, 
kto jest mężem zaufania reakcji;— za tym 
NPR. głosować nie może nigdy!

Pcz tem w Polsce odf<jdzo'i*?:, wol- 
aej, uie «c)t:o obywatelowi torować sobi®

drogi (io d : to];ns w, do władzy, w spo
sób nie i: c rc' wy,

Rre;: „sna, źe po t*j próbie ni?u- 
danej powiadają tobie prawica, ND., Ch.-U. 
z Koifantym wspćlnie: NPR nsm stoi na 
drodze, trzeba ją zmiażdżyć. Narazie cho
ciażby tylko kłamstwami. Nuże tedy roz
siewać znane wam plotki, jakoby dzielni
ca śląska" NPR. rozdw o;h  się z NPR. C3- 
ł"j Polski, niby ni? popierającKiubu NPR.; 
podobne plotki pusr;zono z te; strony w 
świat o dzielnicy NPR. pomorskiej. A c e 
lem tych kłamstw? — ot po prostu sze
rzenie popłochu wśród nieświadomych i 
chwieinych, aby im snadnie powiedzieć: 
„Pójdźcie do na;, do chadecji“; do tej sa
mej chadicji czy S r. Pracy Nar., któr- 
już dawno rozb ja ją  ZZP. i wysługują się 
wstecznictwu za pobory mniej łub wię;*j 
duże i regularne. Dalsze fałsze: „N. P. R. 
skumała się z PPS .,  z Żydami i N.ercca- 
rni“. Rzecz jasna, że tem ogłupia się tyl
ko lud, aby łowić jego g ł-S y .  Pdlrzmy 
np. na Zachód najbliższy: lam w Ni«m- 
czecb rządy złożone z katolii ó t  i z so
cjalistów, i to współpracujących ściśle; 
podobnie we Włoszech; podobnie w obu 
parlamentach tych państw. Na to nasza 
chrześciiańska i narodowa prawica z cha
decją itd. ani słówkiem nie piśnie; za to 
udaje zgorszoną, gdy robotnik pola u przy
padkiem ze względów taktycznych znaj
dzie się w walce i  nią obok socjalisty, 
Zyda lub Niemca. Wszakże wykazałem, że 
Klub NPR. od wypadku do wypadku gło
suje wraz z tym', którzy popierają jego 
p litykę. Ot cała tajemnica.

Reakcja czyni zresztą to samo, z tem, 
2e nieraz i kupuie sooia głosy! Co do 
Żydów warto także przypomnieć uiej-dno:

Tak np. na jednem z pie .vsry:b pasie* 
dzeń S-jmu pos. Trąm cz -ński rosiał wy» 
brany m 'rszałkii-m w . :ś :i \ aż 1 ( ed- 
rugo) głosu; okazało sięw że itało ^ię to 
dzięki —Żydom. (Głos: i jeszcze tam sie
dzi?!). W sprawach woluego handlu pra
wica stałych pomocników miała w-Ży
dach ; zaś każdy zrozumie, że wolny han
del jest wrogiem robotnika. Gdy chodziło
o monopol tytuniowy, wl;dy cała prawica 
z Cb.-D. i Sir. Pr. wraz .i Niemcami i Ży
dami głosowała przeciw \ monopolowi ~  
przeciw robotnikowi zatem, gdyż tera le
piej chyba i milej pracować wprost dla 
Państwa, aniżeli dia przedsiębiorców pry
watnych. Słowem, zarzuty co do kumania 
s ) NPR. z PPS., z Żydami i z Niemcami, 
to ro, rostu demagogja, aby chwytać głosy 
wyborcze; bo spekuluje się tu wręcz na 
t. zw. nienawiść rasową. Ot wiedzą ci za
cni przeciwnicy nasi areychrześcijańscy i 
arcynarodowi, że przegraliby walkę wy
borcza, gdyby ją z nami wiedii uczciwie, 
wit,c chwytają się podstępu. Wpierw usi
łują zrobić nas socjalistami, Żydami, 
Niemcami itd., a pobitych swoimi sługa
mi; dziś dają pieniądze, aby potem krzyw
dzić nas na płacy. Krótko mówiąc, ten 
rzekomy kwiat mrodu i chrześcijaństwa, 
ucieka się do obłudy i przekupstwa, do 
oszczerstw i kłamstw nejpoditjszych, aby 
otumanić lud, zapewnić sobie zwycięstwo 
w wyborach, a potem rządz ć. A jak? Czy 
dla dobra Rzeczypospolitej? Bunty wiel
możów, liberum veio. Targowica, oto prób
ki rządów właśnie tego rodzaju obywatrli. 
Al? my chcemy stworzyć Polskę wedle 
M ckiewicza: Polskę nie przywilejów iccz 
da^okr^cji, gdzie rraca jest dokumentem 

. n i przywilej. (Gnmiące oklaski).

I  Krtal
(P. Korfanty nie chce mieć nio wspólnego z powstaniem. — Nikczemno 
intrygi. — „Dyktator“ aresztuje dowódców powstańczych. ‘inscenizu
je sąd i planuje ich rostrzel-nie. — Prawda 'zwycięża. — Czem byłaby

Polska pod rządami Korfantego?)

Wbrew bajkom endeckim, rozsie
wanym nawet w sposób blużnierczy ula 
zyskania . popularności p. Korfantemu, 
jest już dzisiaj rzeczą powszechnie wia
domą, że wielki tcu „bohater“ i nowy 
„święty“, kanonizowany przez 0. Luto
sławskiego, przeciwny był powstaniu 
majowemu ua G. Śląsku, bał go się jak 
ognia i czynił wszystko,, aby do wybu
chu nie dopuścić. Snać p. Korfanty wie
rzył bez Zastrzeżeń w sprawiedliwość 
koalicyjną-i mniemał, że G. Śląsk sam, 
jak  dojrzały owoc z drzewa, spadnie do 
nóg Polsce.

Dopiero, gdy robotnik polski samo
rzutnie chwycił za broń w obronie s^e j 
OJfczyzny i w niepowstrzymanym, zwy
cięskim porywie przepędził Niemców za 
Odrę, dopiero wówczas, na trieci dzień 
p. Korfanty ogłosił się pod naciskiem 
konieczności dyktatorem i w swe niedo

łę ż n e  ręce, na nieszczęście dla powstania, 
ujął jego ster. *

Jak zaś wyglądała w rzeczywistości 
la dyktatura p. Korfantego i jakie były 
jego metody, o tem opowiedział m m  ta
ki epizod jeden z wybitnych w centrum 
ruchu stojących uczestników powstania.

.Dyktator śląski, dzięki swemu 
kunktatorstwu i niechęci [dla powalania, 
z czem się nie taił, nigdy niebył wśród 
szeregów powstańczych popularny. Nie 
dowierzano mu, obawiano się zdrady, 
gdyż wiedziano, że Korfanty pod pierw
szym lepszym pretekstem będzie usiło
wał zlikwidować zbrojny,ruch Górnoślą
zaków.

Najgorsze były stosunki Korfantego 
ze sztabem grupy „Wschód“, gdzie do
wódcą był kpt. Hanke, zastępcą dowódcy 
Pełczyński, szefem sztabu dr. Borelow- 
ski. Dzięki doborowi owianych duchem 
obewatelskim i demokratycznym dowód
ców, grupa „Wschód* była na Siąsku 
najbardziej popularną,’ posiadając przy
tem w swem ręku najistotniejszą robot
niczą część G. Śląska. Korfanty wprost 
obawiał się tej grupy powstańczej, prze
czuwając całkiem słusznie, że z  chwilą, 
gdyby zamierzał iawnie zdradzić pow
stanie, grupa „Wschód“, jako najbardziej 
zwarta ideowo i dobrze zorganizowana, 
stanie się ośrodkiem ruchu, zwróconego 
przeciwko niewyraźnemu w swych za
miarach „dyktatorowi“.

Aby się więc uwolnić od niewygod
nych ludzi, powziął Korfanty piekielny 
plan zgładzenia w cichości ze świata ca
łego niemal sztabu grupy „Wschód *. U > 
wykonania swych zamiarów przy: •-¡p i 
»zdobywca Śląska“ z iście lisią pr^e-

biegłością, wykorzystując ten okres po
wstania (czerwiec .11)21 r.), gdy konało 
ono niemal z braku środków.pieniężnych, 
a żołd od l i pół mies. d e  był wypłaco
ny powstańcom. Olic-ąć zaradzić tym 
trudnościom d-two grupy „Wschód“ pro
ponowało kilkakrotnie Korfantemu kon
fiskatę skarbów, nagromadzonych w ślą
skich zamkach magnatów niemieckich* 
Ale Korfanty, który widocznie więcej 
dbał o pełne-kiesy obszarników niemiec
kich, niż o pilote żołądki powstańców, 
uporczywie odrzucał propozycję, sprawę 
zaś konfiskaty postanowił-wyzyskać 
swych nikczemnych celów.

Cóż więc czyni p. Korfanty, aby ię 
pozbyć swych przeciwników z d-t.wn 
grupy „Wschód1*? Trzeba było znaleźć 
jakiś pretekst, jakiś powód,-jakiś choćby 
cień cienia winy, aby móc aresztować 
sztab grupy i wyprawić go pociehu na 
tamten świat. W celu znalezienia togy 
pozom i postawienia sztabu w stan o- 
skarżenia pod zarzutem rzekomej nio- 
Karności wojskowej. Korfanty wybrał 
taki moment, gdy ważyły się losy zmia
ny naczelnego dowództwa powstaniu i 
na tem tle były w obozie powstańczym 
pewne nieporozumienia.

Pewnego dnia wyruszył „dyktator" 
na front, do Sławęcic, gdzie stal. jedna 
z dywizyj grupy „Wschód“. Tu osobi- 
stemi obietnicami zjednał sobie jednfgo 
z oficerów, a następnie zaagitował^ztur
niowy oddział marynarzy pod dowódz
twem Osika fałszywą wersją o złocie _ 
magnatów niemieckich, dowodząc por-' 
fidnie, że Jto 'właśnie on, Korfanty, chee 
tej konfiskaty, a sztab grupy „Wschó 1“ 
temu się opiera. Na czele oddziału ma
rynarzy i z automobilem pancernym 
„Korfanty“ udał się „dyktator“ do szta
bu grupy do Bielszowiec, gdzie .areszto
wał niespodziewających się niczego 
obecnych oficerów sztabu. GdyTeszt.a 
zgłosfin się, oczywiście dobrowolnie, Kor
fanty w otoczeniu swej „gwardji“ od
wiózł wszystkich aresztowanych do głó
wnego dowództwa w Szopienicach. Aby 
zrozumieć całą ohydę postępku p. Kor
fantego trzeba dodać, że „dyktator“ dla 
swjcił osobistych, niskich celów ogoło
cił . powstAńców . odcinek sławęcicki i 
are*atew sJ «ztab całej grupy właśnie w 
ty «  'a*wwn>u1e, gdy ataki niemieckie by
ły BMwefdlałe silne i niebezpieczne, a 
sytnacj* «  froncie b. ciężka.

W f tw p îe n ic a c h  oczekiwał już wy
znaczony pr*?v. p. Korfantego „sąd", któ
ry miał anw.towany^fe «skarżać za uo«



k o m y  b a n t .  P ó źn ie j  zaś, w  myńl p ra w  
w o je n n y c h —p o d  m u r  ł k a l a  w  łeb .

N a  n ie sz c z ę śc ie  d la  p. K o r fa n te g o
0  c a le m  za jśc iu  d o w ie d z ia ły  s ią  o d d z ia ły  
g r u p y  i w y s ła ły  do s p ry tn e g o  „ d y k ta to 
ra* d e le g a o ją  z ż ą d a n ie m  w y ja ś n ie ń  co 
do u w ie z io n y c h  dow ódców . D e le g a c je  
p ro w a d z o n e  by ły  prze* lu d z i  sp o k o jn y c h
1 zn a n y c h  d z ia ła c zy  g ó rn o ś lą sk io h ,  j a k  
np. b rac ia  W o ź n ia k o w ie  ( je d e n  z  n ich  
łc-sisidzl i inn i.  Mimo to  o d w a ż n y  „dy 
k t a t o r “ s c h o w a ł  s ią  w  s w e m  m ie sz k a n iu ,  
z a m k n ą ł  na o z te ry  s p u s ty  i, w y c h y la ją c  
s ię  w b ie l iż n ie  ty lk o  p rzez  okno ,  w o ła ł  
n a  m il ic ją ,  a b y  a re s z to w a ła  d e le g a tó w  
za  zakłócenie jego d y k ta to r s k ie j  m ości 
nocnego w y p o c z y n k u .  Z o b a w y  p rz e d  
wzburzeniem w  o d d z ia łach ,  k tó re  ze 
w z g lą d u  na ciężką s y tu a c ją  n a  f ro n c ie  
domagały sią u w o ln ie n ia  s z ta b o w y c h  do
wódców "i odłożenia sąd u ,  w y zn aczo n y  
przez p. Korfantego t r y b u n a ł  n ic  m ógł 
się w żaden sposób zebrać .

Nad ranem, g d y  p. K o r fa n ty  o d m a -  
w!¡ił dalej w sz e lk ic h  w y ja ć n ie ń ,  o d d z ia ły  
g ru p y  „ W s c h ó d “ o b s ta w i ły  S zo p ien ice  
karabinami m aszy n o w em l,  g ro ż ą c  n ży -  
c u m  s iły  d la  u w o ln ie n ia  dow ódców . Gdy 
wnszcie d o p u szczo n o  d e le g a c ją  do a re 
s z t  iwanych, ci o s ta tn i  uspokoili n ieco  
zrozumiałe o b u rz e n ie  p rz e c iw k o  K o r fa a -  
tcimi; uie z g o d z i l i  sią j e d n a k ż e  n a  w y j -  
¿f.ift z a re s z tu ,  ż ą d a j ą c  s ą d u  i w y k a z a n ia  
icn niewinności. A re s z to w a n i  o f ice ro w ie  
podkreślali p rz y te m , że K o rfa n ty  choe 
sprowokować z a p e w n e  pozory  b u n tu  i 
d la te g o  n a leży  p o s tę p o w a ć  os tro żn ie .  
"Wobeo t e g o  oddziały , p o w róc iły  n a  mioj- 
Bca postoju.

N a d ru g i  dzień , n a  w sz c z ę ty  a la rm , 
hprowadzono 2-ch  a d w o k a tó w  z W arsża-*

W  „B eri.  T ag b l* ,  p o ja w i ł  s ią  b a r 
dzo c ie k a w y  a r t y k u ł  V o ssa  o s to s u n k a c h  
ro sy jsk ic h ,  z k tó re g o  w ażn ie jszo  m o m e n -  
t y  są  n a s t ę p u j ą c e ;

O p o rn e  z a c h o w a n ie  s ią  d e le g a tó w  
s o w ie c k ic h  ua  k o n fe ren c j i  w G enu i i w 
H a d z e  t łu m a c z y  s ią  tem , że  c a ła  t a k t y k a  
i c h  b y ła  s k rę p o w a n a  s p e c ja ln ą  u c h w a łą  
W y k o n a w c z e g o  K o m ite tu  w M oskw ie, 
n a  k tó ry m  le w ic a  p rz e fo r s o w a ła  tezę , 
to  k a p i ta łó w  zagraniozDych do Rosji  w 
¡iuden sp o s ó b  p u s z c z a ć  n ie  m ożna. T e z a  
p ra w ic y ,  b y  n ie ty lk o  w c ią g n ą ć  k a p i t a ł  
a a g r a n ic z n y ,  a ie  n a w e t  dopuścić do 

• k o n t r o l i  f in a n só w  Rosji, ce lem  o t r z y m a 
n i a  p o ż y c z k i  u p a d ła .  W ia d o m o śc i  o u- 
ro d z ą ja c h  w Rosji, k tó re  ~ z a c h ę c a ły  d e 
l e g a tó w  so w ie c in o h  do p o d w y ż s z a n ia  
ż ą d a ń ,  o k a z a ły  s ią  przesadzone.

C ie k a w y  J e s t  równie?, r u c h  w ś ró d  
In te l ig en c j i  ro s y js k ie j .  Voes tw ie rd z i ,  
fce in te l ig e n c ja  ro s y j s k a  s t r a c i ł a  ty ik o  
m a ją te k ,  a lo  n ie  w y g in ę ła  i d z iś  p o d 
t r z y m u je  na . ' e t  w a lą c y  s ią  a p a r a t  a d 
m in i s t r a c y jn y  sow ie tów . W śró d  in te l i 
g enc ji  r o s y js k ie j  m o ż n a  z a u w a ż y «  t r z y  
p r ą d y :  p ie r w s z y  s to i  n a  s t a n o w is k u  
b e z w z g lę d n ie  w ro g ie m  u s t ro jo w i  s o w ie c 
k ie m u .  Kuch te n  je d n a K  t r a c i  g r u n t  
pod  n o g a m i .  D r u g i  k ie ru n e k ,  z n a n y  
pod  n a z w ą  „ s m ie n a  w iech* (¿ m ia n a

Z g r z y tn ę ły  ła ń c u c h y ,  z a S k o w y o z a ły  
z jękiem h a m o w a n e  k o ła  i p o c ią g  s t a n ą ł .

D ług i sz o re g  w agonów  to w a ro w y c h ,  
napełnionych m a s a m i  lu d z i  o b d a r ty c h  
 ̂ wynędzniałych. Transport w y n ę d z 
niałych. T r a n s p ó r t  r e p a t r j a n tó w  z M os
kwy.

Zawrzało życie w e ta p ie  p a ń s tw o 
wego u r z ę d u  e m ig ra c y jn e g o .  O g ro d zo 
ny drutem k o lc z a s ty m  p la o  n a p e łn ia ć  
sią począł m ro w ie m  lu d z k ie m . W y s y 
puj;^ się z w agonów  p o s ta c ie  wychudłe 
ti twarzach o b rz ę k ły c h ,  t r u p io -b la d y c h ,  
pokryte s t r z ę p a m i  odz ieży , p rze*  k tó re  
p rz e ś w ie c a  gołe ę^ało. U g in a ją  s ią  pod  
Ciężarem t łom o k ó w  z  r e s z tk a m i  d o b y t 
k u ,  który ze s o b ą  w y w ie rć  zdo ła l i .  T u
i o w d z ie  niosą ty ch ,  k tó rz y  o w ła s n y c h  
silach iść nie m ogą . N a w o ły w a n ia ,  p łacz  
dziec i,  s k a rg i  ch o ry ch ,  s k r z y p  w agone-  
t e k  n a ła d o w a n y c h  d o b y tk ie m ,  s p la ta ją  
e ię  w w io lk ą  Bym fon j ą  n ą d z y  hadzk le j
i  n iedoli.

** kwa* e jo z y z a y  ro z b i tk i ,  
k tó r y c h  fa le  w o jny  rz u c i ły  w b e z k re s n e  
p r z e s t r z e n ie  Ro6ji, s t r ą c i ły  w o d m ę ty  
rozk i& du  i aaarohji.

w y  i J e d n e g o  z  K ra k o w a  d la  o b rony  
a r e s z to w a n y c h .  W o b e c  u ja w n ie n ia  t ł a  
n ie s ły c h a n e g o  n a d u ż y c ia ,  j a k i e g o  d o p u 
śc i ł  s ią  „ d y k ta to r “ , k o m p le t  s ą d u  m u s ia ł  
być  z m ie n io n y .  P o  k i l k u  p o s ie d z e n ia c h  
s ą d  u m o rz y ł  s p r a w ą  z p o w o d u  b r a k u  j a 
k ie jk o lw ie k  w in y  ze  s t ro n y  je ń c ó w  p. 
K o rfa n te g o .  N ie c n e  z a m ia ry  „ d y k ta to r a “  
sp e łz ły  n a  n ic z e m ,  o k ry w a ją c  a u to ra  
y w a ł t u  s z o p ie n ic k ie g o  w ie c z n ą  h a ń b ą  i 
ś m ie sz n o śc ią .  H a n ie b n e  m o rd e r s tw o  n a  
k i l k u  o f ia rach ,  k tó ry c h  j e d y n ą  w in ą  by
ło to, że n ie  z a s k a rb i l i  so b ie  w z g lę d ó w  
„ d y k t a t o r a “ , n ie  z o s t a ł o . n a  szoząśc ie  
d o k o n a n e .  j

W  t a k i  to  sposób  i ta k ie m i  m e to 
dam i,  z d o b y w a ł  K o rfa n ty  G. Siąsk d la  
P o lsk i !“.,.

•  •

W s t r z ą s a i ą c a *  h i s to r j a  p o w yższa ,  
k tó re j  szczeg ó ły  o t r z y m a l i ś m y  z b e z - i  
w z g lę d n ie  p e w n y c h  i w ia ry g o d n y c h  żró-jj 
deł,  r z u c a  sn o p  j a s k r a w e g o  ś w ia t ł a  n a z  
osobę i c h a r a k te r  n ie d o sz łe g o  p rem je ra .  
Ł a tw o  sobie  w y o b raz ić ,  czom  s ta ła b y  s ią  
P o l s k a  pod  rz ą d a m i  b r u ta ln e g o  sa m o -  
d z ie rżcy  i  n ie p rz e b ie ra ją o e g o  w  ś ro d k a c h  
k a i j c r o w i c z a —  K o rfa n te g o .  R ządy  j e g o  
b y ły b y  d la  k la s y  ro b o tn icze j  tu r m ą  c ie m 
ną , po k tó re j  hu la ły b y :  g w a ł t ,  w y zysk ,  
mordy i bezp raw ie .  Za to  d la  toj k lik i 
k a p i ta l i s ty c z n e j ,  k tó re j  s ią  p. K o rfan ty  
tak g o r l iw ie  w y s łu g u je ,  n a s tą p i łb y  o k re s  
r a j s k ie g o  b y to w a n ia  i n ie sk rę p o w a n e g o  
ż e ro w a n ia  n a  ty c h  m a sa c h  sp o łeczeń s tw a ,  
k tó re  w w a lc e  o p ra w a  i sp ra w ie d l iw o ść  
n io  chcą składać oręża nawet przed gwał
ta m i  b ia ły c h  bojówek e n d e c k ie g o  ryce
rza  z Szopienic .j

d ro g o w sk a z ó w ) ,  m a ją c y  swój o rg a n  w 
) B er l in ie ,  za ło żo n y  prze*, prof. K luczn i-  

k o w a  i P o tJech ina , r e p r e z e n tu je  k ie ru n e k  
b a rd z ie j  u g o d o w y ,  n ie  p o z b a w io n y  p e 
w nego  m ls iy o y z m u .  R u ch  ten  c ie sz y  
s ią  n a w e t  o f ic ja ln em  p o p a rc ie m  r z ą d u  
so w ie c k ie g o .  K ie ru n e k  trzeo i z w ra c a  
s p e c ja ln ą  u w a g ą  n a  ek o n o m io zn e  o d ro 
d z e n ie  Rosji  i na  te m  po lu  p o p ie ra  z a 
m ie rz e n ia  so w ie tó w , n ie  w ch o d z ą c  z u 
pe łn ie  w k w e s t ję  z a s a d n ic z ą  w a r to śc i  
s o w ie c k ie g o  u s t ro ju .

N ie  m n ię j  o ie k a w y  j e s t  ob jaw  
w ś ró d  d u o h o w ie n s tw a  p ra w o s ła w n e g o .  
R a b u n k o w a  g o s p o d a r k a  sow ie tów  w 
c e r k w ia c h  d o p ro w a d z i ła  n ie  do z jed n o 
czen ia ,  lecz  do r o z b i o i a '  f r o n tu  d u c h o 
w ie ń s tw a .  Obóz o r to d o k s ó w  po zo s ta ł  
n a d a l  n a  n ie p rz e je d n a n o m  s ta n o w is k u  
w z g lą d e m  so w ie tó w  i s t a c z a  r  n im i 
ro z p a c z l iw ą  w a lk ą .  D ru g i  obóz p o s tę 
p o w y  n a w o łu je  do  p o s łu c h u  w ład zo m  
s o w ie c k im  i d ą ż y  do r e f o r m  w k o śc ie le  
S z e ro k ie  m a s y  w ie r n y c h  j e d n a k  s ą  w ię
cej k o n s e r w a ty w n e ,  an iż e l i  s ią  sp o d z ie 
w ano. S k u tk ie m  ro z ła m u  w śró d  d u 
c h o w ie ń s tw a  p r a s a  so w ie c k a  z a p r z e s ta ła  
a ta k ó w  na  re l ig ją ,  w id o czn ie  w  n ad z ie i ,  
tu ro z ła m  te n  j e s z c z e  b a rd z ie j  s ią  po
w ięk szy .

D łu g o  c z e k a l i  n a  tę  chw ilą .
W ś m ie r t e ln y c h  z a p a s a c h  z gło

dem , k tó ry  s z a r p a ł  t rz e w ia ,  z a ra z ą ,  k tó 
ra  c i e r n i s t ą  d r o g ę  tu ła c z ó w  z a s y p y w a ła  
m o g iła m i,  b e z l i to śn ie  w d e p tu ją c  w zie
m i ą  n a jb l iż sz y c h .

N ie p e w n o ść  j u t r a  s p ę d z a ła  im  sen  
z p o w ie k .  N ie ra z  późno w n o c y  do 
m ie s z k a n ia  w ła m y w a l i  s ię  zb ro jn i  lu dz ie ,
—  z a b ie ra l i  kogoś  p rz e d  ob l icze  „C ze- 
r e z w y c z a jk i* .  R z a d k o  k to  w ra c a ł  s t a m 
tąd .

G iętk ie  to  b y ł y  chw ile .
D z iś  s ą  jufc n a  p ro g u  o jczy zn y .  

W i t a j ą  ich  g o śc in n ie  w ład ze  e ta p u  w  
b a r a k a c h ,  gdzie , z a t r z y m u ją  s ią  3 dni, 
p o czem  u d a ją  s ią  w d a ls z ą  d rogę . T u  
o t r z y m u ją  b e z p ła tn ie  m ie sz k a n ie ,  p o ż y 
w ie n ie  i p o m o c  l e k a r s k ą .  B n e tg io s n ą  
d z ia ła ln o ś ć  f i l a n t r o p i jn ą  ro z w ija  i n  z n a 
n a  in s ty tu c j a  Y M CA. P r z e d s ta w ic ie l  
je j ,  p. M on ta igne ,  czy n i  w sz y s tk o ,  oo 
le ż y  w jego  m o c y ,  a b y  u lż y ć  n ied o l i  
r e p a t r j a n tó w .  W im ię  s z c z y tn y c h  ha.-eł 
c h rz e ś c i ja ń s k ie j  m iło śc i  b l iźn iego  p r a 
co w n icy  YM ĆA z n a ra ż e n ie m  ż y c ia  
p r a c u j ą  w s z p i t a lu  w śró d  d o tk n ię ty c h  
ty fu s e m ,  ro z d a ją o  c h o ry m  b is z k o p ty ,  
c z e k o la d ę ,  k sk a o .  K in e m a to g ra fy  YM CA, 
c z y n n e  co d z ie n n ie ,  d o s ta r c z a ją  ro z ry w k i ,  
u p rz y je m n ia ją c  c h w ile  s p ę d z a n e  w e ta -  
p ia .  W s p e c ja ln y m  a a m io o ie  s k ro m n ie .

le c z  s c h lu d n ie  u m e b lo w a n y m  fu n k c jo 
n a r iu s z  YM CA ro zd a je  b e z p ła tn ie  p a p ie r  
listowy i koperty. Mnóstwo ludz i  
z w r a c a  s ię  do niego  o informacje i po 
r a d y .  W  b e z in te re so w n e j ,  i śc ie  s a m a 
ry ta ń s k ie j  p r a c y  d z ie ln ie  s e k u n d u j ą :  
P .A .K .P .D .,  „K ro p la  M le k a “ o raz  m ią ja  
m e to d y s tó w .  S ie ro ty  po r e p a t r i a n t a c h ,  
k tó rz y  w drodze z m a r l i ,  znajdują t r o s 
kliwą o p ie k ę  w p r z y tu l i s k u ,  k tó re  rna- 
te r j a ln ie  w spiera-  szef m isji  m e to d y s tó w ,  
p. W o o d a rd .

P o  8 d n ia c h  p o b y tu  w e ta p ie  r e e 
m ig r a n c i  o p u sz o z a ją  g o śc in n e  b a ra k i .  
P o ż y w ie n ia  na ozas  p o d ró ż y  d o s ta r c z a  
m is ja  m e to d y s tó w  1 Y M C A r w y d a ją o - n a  
o so b ę  po a  f u n ty  c h le b a  i p o rc ją  kakao .

G dy, n a k a r m ie h i  i odz ian i ,  z w e- 
se l s z e m  s e rc e m  u s a d o w ią  s ią  w w a g o 
nach ,  k tó re  p ow iozą  ich  w ro d z in n e  
s t ro n y ,  z nie j e d n y c h  u s t  p a d n ie  s łow o 
pod z ięk i .

U k o ły s a n y  m ia r o w y m  tu r k o te m  kół 
w ag o n u ,  b ie d n y  r e p a t r j a n t  śn i  o lep sze j  
p rzy sz ło śc i . . .

Argentyna i Polska.
Konsul g e n s ra ln /  republiki 

skioj, p. P rudrus Jo se  W allace w w y w ia 
dzie, udżie lonym  przedstaw ic ie low i „Kurj. 
Pol.“,  podał n a s tęp u jące  informacje, do ty 
czące Argentyny.

Ns wstępie zaznaczył, ł e  em ig rac ja  
do  A rgentyny  je s t  dość  z n a c z n a . . E m i
gru ją  zresztą  niemal wyłącznie żydyi. 
.G o śc im y  u s iebie  około 18 tysięcy P o 
laków —  brzm is ła  odpow iedź —  przew a
żn ie  rolników. Są zgrupow ani w kolonji ,  
Apostolls, ale p rz e w a ż n 1« rozproszeni, i 
bardzo  łubiani, jako naród  sym pa tyczny ,  
sp )k o jo y ,  b i r d s o  pracowity  i p rzyw iązany 
d o  roli. Miewają pos iad łośc i  bądź  m nie j
s z y  t. zw. ą - j in t i s  (do 10 h i k t u ó w )  lub 
większe t. zw. charcas. S i  to  lolwaiki, 
poświęcone przeważnie  up raw ie  ziemi. A- 
ie bardzo wielu dorobiło  się też o wiele 
rozleglej szych p js ia d ło śc i ,  n i  których ho-

W o b ec  te g o ,  ł e  w dni św ią te c z n e ,  
o r a z  s o b o ty  w ie c z ó r  w łóczy  się po  
m ie ś c ie  w ie le  o s ó b  w s t a n i e  n ie t r z e ź 
w ym , co je a t  d o w o d e m ,  że  n io  w sz y s tk ie  
z a k ła d y  r e s t a u r a c y j n e  s t o s u j ą  s ię  d o  
p rz e p isó w  u s ta w y  o  o g ra n ic z e n iu  w y
s z y n k u  a lk o h o lo w e g o ,  K o m e n d a n t  Pol. 
P ań s tw , p. R oszkow sk i w y d a ł  w tej 
s p r a w ie  c a ły  s z e r e g  ro z p o r z ą d z e ń .  Ko
m is a r i a ty  po lic j i  z a r z ą d z ą  o b o s t r z o n ą  
k o n t r o l ę  z a k ła d ó w  r e s ta u r a c y jn y c h ,  o r a z  
za k ła d ,  u p r a w ia ją c y c h  w y sz y n k  a lk o h o lu  
b a z  k o n ces j i ,  jak  t o  p iw ia rn ie ,  k a w ia r 
n ie  i r ó ż n a  sk lepy .

O s o b y  z r a j d u j ą c e  się  w s t a n i e  n ie -

P rz y  ul. R y b n e j  >6 11 n a  III p ią t -  
t r z e  z a m ie s z k a ją  m a łż o n k o w ie  E m il
i A n n a  P a n e t  P rz e d  # m ie s ią c a m i  z a 
p o z n a ł  s ią  z ioh c ó rk ą  24 le tn ią  M ar jan -  
n ą  z d e m o b i l iz o w a n y  ż o łn ie rz  Ig n a c y  
B o r y s ł a w s k i , ’k tó ry  za c z ą ł  s t a r a ć  s ią  o 
jej r ę k ą .  R odzice  j e d n a k  M a r ja n n y  P a 
n e t  n a  zw ią z e k  ten  z g o d z ie  s ią  nie 
chc ie l i ,  g d y ż  dow ied z ie l i  s ią  o n ieco 
c iem n e j  p rz e sz ło śc i  B o ry s ła w sk ie g o .  B. 
j e d n a k  n ie  d a ją c  za  w y g ra n e  p r z e ś l a 
d o w a ł  w c ią ż  c ó rk ą  F a n e tó w ,  a  n a w e t

zagroził jej śm ibrcią
o Ile n ie  z g o d z i ła b y  s ię  z o s ta ć  je g o  żo
ną . P r z e s t r a s z e n i  ro d z ic e  zgodz il i  s ią  
w" k o ń c u  n a  „ m e z a l j a n s “ i m łodzi m a ł 
ż o n k o w ie  z a m ie sz k a l i  w d o m u  Fanetów:.

Z p o e ż ą tk u  |p o ż y c ie  m łodej p a ry  
b y ło  z a d a w a in ia ją c e  j e d n a k  o s ta tn io ^ B o -  
r y s ł a w s k i  w ra c a ł  późno  w nocy  do do- 
m u  z p o w o d u  czago c o raz  częśc ie j  m i ę 
d z y  m a łż o n k a m i  z a ch o d z i ły  n ie p o ro z u 
m ien ia .

W  u b ie g łą  ś ro d ą  B. w róc ił  do  do
m u  o g. 2 w n o c y  w s k u te k  c z ę g j  żona  
o ś w ia d c z y łn  m u, że o i le  „n ie  b ęd z ie  
s ią  lep ie j  s p ra w o w a ł  —  o p u ś c i  g o “. U,r 
s ł y s z a w s z y  to B e ry s ła w s k i  w y sz e d ł  na 
m ia s to ,  a  n a z a ju t r z  p o w ró c i ł  i, s p a k o 
w a w s z y  g a rd e ro b ą ,  z a m ie s z k a ł  u  s w y c h  
rodz iców .

G d y  ro d z ice  d o m a g a l i  s i ą  a b y  w rócił 
d e  swej to n y ,  Boryslawski p o s ta n o w i ł

dują bydło. Niejedna taka wielka po*'1*
dłość jest w ręk3ch polskich...

W.igóle u nas ladzie się bog*®4 
szybko, oczywiście, jcili się nie boją Prl' 
cy — ci. co myślą, ze nasze peseto» l*M 
na nlicach i wystarcza się nachylić, by i* 
pozbierać — grubo się mylą.

Dla chcących i mogących praco#« 
jest kraj nasz rzeczywiście ziemią obiec*' 
ną — trudno niekiedy odróżnić na nllcy 
z pozoru przemysłowca od robotnka 
ale tyiko dla takich.

To też choć nie ma u nas na o?# 
ograniczeń emigracyjnych, nie wpuszet*; 
my do siebie ludzi nie dających rękojffl'» 
że będą mogli na siebie pracow-ić, a więc 
kalek, starców ponad 6‘.> lat, małoletni^1 
bez opieki. Pozatem ze względów zdro*0‘ 
tnych — chorych zakaźnie zaś ze wzgl«' 
dów moralnych — niezamożnych kobiet 
do lat 21, o ile nie mają pozwolenia 
dziców. To ostatoie w celu przsciwd*'*' 
łania „handlowi żywym towarem“, suro*« 
u nas zakazanemu.

Ogółem przybyło do na3 w ciąg" 
osłatniegó pół wieku 4,600,Oou emigfafl' 
tów.,

Na zapytanie co z towarów eksport 
nadawałoby się specjalnie do przywot* 
dla Polski — p. konsul rzekł: Przodewszy* 
stkiern chyba konserwy mięsne, wełna * 
skóry...

— A co wzamian moglibyśmy Ar* 
gentynia dostarczać?

— Rozmaite wytwory przemysłu P5'' 
skirgo, znalazłyby u uas niewątpliwy 
zbyt. W  Polsce robocizna jest bardzo **' 
nia, mogłyby więc wyroby polskie, mi«0 
wielkich kosztów tiansportu, z powjdz«' 
n:em konkurować na naszych rynkach 1 
wyrobami inny:h krijów.

Mam na myśli zwłaszcza łódzki® 
wyroby włókiennicze. Tep)b3rdziej, że &  
bowlązać się może-ny do korzystnego dc>' 
starczania surowców, jak weiny lub bawełny*

Zbliżenie ekonomiczno Polski z. Ai* 
gentyną — oto mój program prac na 
min najbliższy — zakończył p. Wallace.

t r z e ź w y m  n a  u l ic a c h  i w m ie jsc a c h  pK' i 
b l ic z n y c h  b ę d ą  p o c ią g a n e  d o  odpow ie ' 
d z ie ln o ś c i  k a rn e j .  W ty m  c e lu  k a w  
k o m is o r j a t  b ędz ie  w y sy ła ł  w dni sobót ' 
n ie, w n ie d z ie lą  i św ią te c z n e ,  w leczo re«  
s p e c ja ln y  p a t ro l ,  z a ś  s p i s a n e  p r o to  H'» | 
b ę d ą  p rz e s y ła n e  d o  K o m is a r ja tu  Rządu- 

T a  in ic ja ty w a  p a n a  Komendant® 
Polic ji  in sp .  R o s z k o w s k ie g o  zaslugu,® 
w z u p e łn o ś c i  n a  p e łn e  u z n a n ie .  '|

J a k  p o d a je m y  pon iże j,  rów ni«1 
f u n k c jo n a r iu s z e  U rz ę d u  Ś le d c z e g o  d‘® I 
s p r a w  w a lk i  x l ich w ą  b ę d ą  śc igali  WJf' 
s z y n k  a U o h o i u  w dn i z a k a z a n e .

popełnić sam obójstw o.
N a p isa ł  on d w a  l is ty :  j e d e n  )do swych 
rodz iców , a d ru g i  do ko legów , w k ^ ‘ 
ry m  donosił ,  iż s p r z y k s z y ło  m u  się ty  
cie  w ięc  sch o d z i  z teg o  ś w ia ta .  Od p0' | 
s ta n o w ie n ia  J e d n a k  do w y k o n a n ia  ciT  
nu» d a le k o  i B o ry s la w s k i  z jaw ił  s ię  0' 
ne g d a j  w m ie s z k a n iu  sw ej żony  i zaż3 
d a ł  od nięj b y  w ra z  z n im  u d a ła  się d«’ 
k o m i s a r j a t u  ce le m  w y p e łn ie n ia  deklau^' 
cji, p o t rz e b n e j  do  ( u z y s k a n ia  rozwodu- 
Zona je g o  o d m ó w iła  j e d n a k  p ó jśc ia  d<> 
k o m i s a r j a t u ,  g d y ż  z a ję ta  b y ła  p ra n ie «  
b ie l izny .  W ó w c z a s  z d e n e rw o w a n y  * 
n a jw y ż s z y m  s to p n iu  B o ry s ła w sk i  wydo' 
b y ł  z k ie sz e n i  b a g n e t  w o jsk o w y  i zada* 
je j  oios w p lecy . O dy  B o ry s ła w s k a  odj 
w ró c i ła  s ię  do n ieg o  z b ro d n ia rz  zad»* 
je j  je sz c z e

6 ciosów  w p iersi
w s k u te k  czego  b ie d n a  o f ia ra  p a d ła  t rd y 
p em  n a  m ie jscu .

Z n a jd u ją c a  s ią  w p o k o ju  matk* 
z a m o rd o w a n e j  z k r z y k ie m  c h c ia ła  opu * 
śció  pokój, lecz  B o ry s la w s k i  ze s z t y f 
te m  w r ę k u  z a s tą p i ł  je j  d ro g ę .  .

U d a ło  je i  s ię  j e d n a k  z a a la rm o w 9 
są s ia d ó w ,  k tó rz y  z a s ta l i  z b r o d n i a r z a t  ̂
z a k r w a w io n y m  b a g n e te m  w rę k u .  
d z ą c  r; ad  b ie g a ją c y c h  B r y s ła w s k i  
„nie  m a c ie  poco w ch o d z ić  ona ju ż  
ż y je  i s z k o d a  ty lk o ,  że nie zam o rd o w » ''  
łem  t e ś c io w y “-

Ikuujbí* ił ii riBaii-r i ii ¿líiii« imfcrinii

W  d z i s i e j s z e j  R o s j i .

0 pracę dlo r c M n t f t t t  
w Bsranouiczacii.

i *

Energiczna walka z alkoholizmem,

Ohydne źonobójstwo,
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P o ż a r  C y r k u
Niezwykle ciekawy obraz pożaru 
cyrku Diomedes^ widzimy w fil- 
®ie pod powyższym tytułem, wykona- 
oyńi w Ameryce, oraz szereg atrak
cji cyrkowych z słynnym herkule- 
■sni M. Ansonio, zawody sportowe, 
gre w piłkę nożną przy bardzo bo

gatej wystawie.
*Um ten wyświetlany j e s t  tylko 
Pfzez parę dni w teatrze Świetlnym

„n o w o ś c i - ;

. Następnie zbrodniarz udał się do 
*.?o Koini.-arjatu Policji gdzie przyznał 
Bl'J do zabójstwa. Zwłoki przesłano do 
ProBoktorjum, a zbrodniarza rkutego w 
Kajdany odstawiono do więzienia, bip

UlruSnlcnia na kolejach.
D o c h o d 7 ą  n a s  sk a rg i ,  ż e  p r a c o w -  

" lcy kolei r o b ią  p o d ró ż n y m  u t r u d n ie n ia  
Pf*y w y d a w a n iu  b i le tó w  jazdy  n a  d a lsz y  
ystans, m ia n o w ic ie  w y da ja  b i le ty  ty lk o  

°°  zn anych  s o b ie  w ięk szy ch  a tacy j ,  n ie  
; a* d o  s ta c y j ,  k tó re  aą" c e le m  p o d r ó ż 
nych.
, W fych dniach np. w G rom niku  
.®»jer nie c h c ia ł w y a a ć  p od różn em u  

C tpośredniego b ile tu  do Ł odzi tłum a- 
się brakiem  b ile tó w  zarów n o  !tar- 

°now*<ch juk k sią żeczk o w y ch , 
t , Jednak na sk u tek  p od n oszon ych  w 
—.ki? ra*n cł‘ Prrez p od różn ych  aw antur  
' » łlety  c z ę s to  si«; znajdują.
, W o b e c  t a k ic h  p o c z y n a ń  u rz ę d n ik ó w  
ro p ° Wyc^  p o d ró ż n i  n a ra ż a n i  s ą  no 
i *kczne k ło p o ty  w d ro d z e ,  z w ła s z c z a  z 

•Cażami, k tó re  m u s z ą  p rzeek sp ed jo -  
*Swać. W szystko  to  po c iąg a  z a  sobą, 
*° *akłopotam i, s t r a t ę  c z a s u  i pieniędzy.

T ak  ilŁleje się w Dyrekcji War- 
*«»akiej I tak  te ż— w D yrekcjach  Kra- 

*>wakife| i Gdańskiej,
W/adze ko le jow e winny w niknąć w 

? spraw ę i zło c o p r .d z e j  uiunąć.
*—- ■0  ■«

Sp r a w y  r o b o t n ic z e ,

^ lod n ecien ie  Haur. Pol, 
w  O s t c o w c u ,

Związki Zawodowe ZZP. obejmują 
.nas  szerokie kręgi, gdyż robotnicy wi- 

że jest to jedyna organizacja, która 
j ? ®a celu bronienie szerokich maspro- 
ł,t7 pjatu polskiego od wyzysku kapita- 
'styczno-paskarskiego.

^ W dniu 30 lipca br. odbyło się ze- 
, anio organizacyjne Związku Robotni- 
v n pudów. Drzew% i poler, zaw, ZZP. 
q Starachowicach, na którem kol. Seler, 
f i g o w y  A. Grabowiecki wygłosił ro

rat o Związkach Zawodowych, 
p i v erat Pr»yjQt° z zadowoleniem, 
for ^  Us i, która siej wywiązała po re- 
di, P o s tąp io n o  do wyborów Zarzą- 
p- , J ^ S 0, w którego skład wchodzą: 
(sr.L x (prezes), Paterke Stanisław 
%a, .rr. ,rz)*. Jobkiewicz Józef (skarbnik), 

Misiak Józef i Binkowski Józ6f, Ko
ja RewizyJna>

.W dniu i i 2 bm. odbyły sią że
lu w ‘iljach: Witulioie i Kunowie, 
¿o, tórych kol. a .  Grabowiecki referował 

tavvrij o urlopach pracowniczych z du. 
lCrWca br. *.

,Swój-

lar,ąmuszki.
Ma boisku.

Dość p rzy jem na jest to rzeer, 
Zobaczyć do b rze  grany  mcc?, 
a o  b a c z y  ć  jak  to  m ocne ch łop ie  
i  w eJkim zapa łem  piłkę kopie, 
Z o b a e z jć  g r ,  .W a i t y “ lub 
J a k  gra  da leko  lepszy klub.
Czy p iłk i skacze wprzód, czy w róg. 
Trzeba podziw iaj talent nóg,
Ale ł głow y, m ózgów  składy  
Nie są  wśród graczy od parady 
Więc footbalista, chociaż kiep  
N ad itiw ia  piłce własny łeb.
Vtovt sito w .q5rsł wielka rzec*,
Tis&iia uwielbić pi.zuło mesrj

Kto z was na znaki czssu cauly: 
Ten wiê  ie  g ó n  d;iś muśkuły, 
Giowa ma też szacunek, lecz 
Wówczas, gdy zdatna jest na mccz.

C w i e i k.

I I  i i i .
K a l e n d a r z y k .

D z / i  Romana 
Jutro Wawrzyńca
Wschód słońca, 4 m. 44 
Zachód „ 8 m. 38
W schód księ fyca  4 m. 07 
Zachód * 8 m. 23

—  Danina. W o b e c  te g o ,  14 n ie -  
jn d n  ‘r r o t i  ie  z d a r z a  się , i e  p ła tn ic y  d a 
n iny  r.ia w p ia c a ;ą  r r z y p a d a j ą c y c h  ra t ,  
w>ydz:t ł  p o d a tk o w y  M a g is t r a tu  jeg t  * m u -  
• z o n y  s e ’ w e s t r o w a ć  n i e z a p ł a c o n e  r a t y  
w r a z  z p ro c en tam i.  Z w ra c a n ie  s ię  w 
ty ch  w y p a d k a c h  d o  M a g is t r a tu  z p r o ś b ą
o  z m n ie j s z e n ie  p r  'c e n tu ,  j e s t  b e z s k u 
te c z n e ,  gdyż  je d y n ie  Izba s k a r b o w a  w  
ty c h  s p r a w a c h  m o i e  d e c y d o w a ć .  (bip

—  W sprawie podatku od elektryczno
ści. Min. s} r .  w ew ń . w  p o ro z u m ie n iu  
z m in . s k a r b u  p o s ta n o w iło  z m n ie js z y ć  
s to p ę  o p o d a tk o w a n ia  s i ły  e le k t ry c z n e j  z
12 proc. na  5 proc . M a g is t r a t  łódzk i 
z a s k a r ż y ł  d ecy z ję  M S W e w n .  do s ą d u  
n a jw y ż s z e g o  j a k o  n i e le g a ln ą  i k r z y w -  
dztfbą in t e r e s y  m ia s t a .  (b ip )

—  Wybory do rad  fzb lekarskich. W  
„M o n ito rze  P o l s k i m “ o g łoszono  ro z p o 
rz ą d z e n ie ,  r a  m o c y  k tó re g o  d la  p ie rw  
s z y c h  w y b o ró w  do r a d  izb  l e k a r s k ic h :  
m. st.  W a r s z a w y ,  w a r s z a w s k o  b ia ło s to c 
k ie j ,  łódzk ie j ,  I k r a k o w s k ie j  i lu b e ls k ie j ,  
w y z n a c z a  s ię  d. 10 g ru d n ia  1922 r., a 
d la  e w e n tu a ln y c h  w y b o ró w  p o w tó rn y c h  
d. 14 s ty c z n ia  1923 r.

— Sprzedaż wągla w Magistracie. Ma
gistrat sprzedaje obecnie ludności nie 
w y ż e j  f> k o rc y  w ę g la  po m k. 2,800 za 
k o rz e c ,  w-yłączojąc ró ż n y c h  h a n d la r z y  i 
pośredników. (lot)

— Województwa o zajęcia pozaszkolne 
dla młodzieży izkdnej. — Szereg woje
wództw otrzymawszy od poszczególnych 
miast odnośne prośby zwróciło się do 
departamentu Opieki Społecznej w spra
wie zajęcia się. młodzieżą szkolną w go
dzinach wolnych od j  j zaj<;ć. Chodziło
o wyciągnięcie nieletniej młodzieży z 
kin, knajp i wieczornych spacerów po 
zaroślach nic mówiąc o wałęsaniu się 
po placach ulicach i rynsztokach.

Obecnie Dep. Opieki Społecznej jest 
w możności utworzyć dla tej młodzieży 
szereg pól zajęć, gdzie będzie Ona mo
gła czytać odpowiednie książki, śpiewać 
bawić .się, pod opieką starszych a nadto 
na terenach odpowiednich zajmować się 
sportem i grami ruehowemi.

— Umundurowanie oficerów pozostanie 
niezmieniona. Jak  informują z min. spraw 
wojskowych, min. spraw wojskowych 
niema zupełnie zamiaru wprowadzać 
jakiejkolwiek zmiany w umundurowaniu 
oficerów. Pogłoski o tpj zmianie krążą
ce w sforach oficerskich, pozbawione są 
zatem wszelkiej podstawy.

—  Redukcja porsonslu w instytucjach 
WZP. Stosownie do uchwały Rady Miej
skiej, Wydział Zdrowotności P u b l ic z n e j  
zredukował personel w p dległych mu 
instytucjach. Ogółem na  dzień i w rzo- 
śnia personel sanitarny pielęgniarski i 
f e lc z e r s k i  zostanie zredukowany o 45 
osób . (bip).

— Brak cukru. W o s t a t n i c h  d n ia c h  
k r ą ż ą  uporczyw .e  pogłoski, iż b r a k  fa- 
ry n y  n a le ż y  zaw dzięczać  naszym - g o 
sp o s io m ,  k t ó r a  zużyły  m o c  c u k r u  n a  
k o n f i tu ry ,  j a k k o lw ie k  p o g ło sk i  t e  w 
cz ę śc i  s ą  u z a s a d n io n e ,  t o  j e d n a k  « tw ie r 
dz ić  n a le ż y ,  iż p o s i a d a n e  z a s o b y  c u k r u  
p rz e a  c u k r o w n ie  z o s ta ły  już  w y p rz e d a n e .  
W yśm ien i ty  t e g o ro c z n y  u r o d z a j  b u r a k ó w  
p rz y c z y n i  s ię  n ie z a w o d n ie  d o  o b n iż e n ia  
c e n  c u k r u  i z a p o b ie g n ie  je g o  b rak o w i.

— Aresztowanie zbiegów. Aresztowa
no Marcina Szwarcckiego żołnierza 28 
p. S.K., który zbiegł z więzienia w o j
skowego.

Za uchylenie się od służby wojsko
wej aresztowano' Wacława Kuligowskie- 
g o ,  którego przesłano do PKU. (bip.

— Zbrodnia. N a  c m e n ta rz u  k a to l ic 
k im  przy  ul. O grodow ej zn a lez iono  z a 
k o p a n e  w  z iem i zw ło k i  n o w o ro d k a  pici 
ż e ń s k ie j .  (bip.

—  Pożar. W fabryce Adama Osera- 
pr¿y oi. Kiliński*#« w i  wybuchł pożar

Teatr, mczyki l sztuki. i

Koncert Kazimierza Skoczylasa.
Zapowiedziany na dzień 12 sierpnia 

koncert znakomitego śpiewaka operowe
go (basa) Kazimierza Skoczylasa, obu
dził szerokie zainteresowanie w kolach 
miłośników śpiewu i muzyki.

Bilety nabywać można w cukierni 
Gostomskiego.

Z życia organizacji fi P R
Dzielnica Zielcną.

Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu 
NPR. (Piotrkowska 91) odbędzie się ze
branie zarządu i dziesiętników Dzielni
cy Zielonej. Sprawy bardzo ważne.

Zebranie Zarządu Okrę
gow ego.

W' piątek dn. l l  b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. odbędzie się [zebranie Zarządu 
Okręgowego. Obecność wszystkich kole
gów obowiązkowa.
P osiedzen ie Zarządu W oje
w ódzkiego KPR. w Łodzie

W dn. 13 b. m. tj. w niedzielę o 
godz. 11 rano punktualnie, w lokalu Re
dakcji „Praca“ Przejazd .8 I I 'piętro, od
będzie się posiedzenie Zarządu Woje
wódzkiego NPR. wraz z posłami Woje
wództwa Łódzkiego, delegatami Okręgów 
NPR, które nie mają reprezentantów w 
Zarządzie wojewódzkim, delegatami naj
liczniejszych Polskich Związków Zawo
dowych oraz działaczami spółdzielczymi. 
Na porządku dziennym: sprawy wybor
cze oraz utworzenie Wojewódzkiego Ko
mitetu Wyborczego Narodowej Partji 
Robotniczej.

Ze względu na wielką wagę spraw 
na porządku dziennym postawionych 
obecność wszystkich wyżej wymienio
nych kolegów jes t  nakazem organizacyj
nym.

Prezydjum Zarządu Wojewódzkiego 
NPR. w Łodzi.

Sport.
Wyścigi koifll.

U rząd zo n e  p rzez  D -w o  10 D yw . 
P iech ,  w  d n iu  6 s ie rp n ia  n a  to rze  W arsz .  
Tow. W yśc. K o n n y ch  w y ś c ig i  ś c ią g n ę ły  
do R u d y  P a b ja n ic k ie j  sporo  m iło śn ik ó w  
tego pięknego [sportu. S p o d z iew an o  s ię  
jednak liczniejszego przybycia. Z ato  z a 
interesowanie biegami było duże, czego 
dowodem l ic z n e  i g ru b e  zakłady j a k i e  
rob iono  m im o , iż o f ic ja ln y  t o t a l i z a to r n i e  
b y ł  c zy n n y m . R e z u l ta ty  w y śc ig ó w  by ły  
n a s tę p u ją c e :

I. Bieg płaski podoficerski.
4 kon ie :  D y s ta n s  1700 m. i-szy :  

. E s t e r “—p lu t .  R u sz k o w sk i ,  h2000 m k .

z powodu zapalenia się bawełny na II 
piętrze. Dzięki nagromadzonemu łatwo
palnemu materjałowi, ogień przedostał 
się na I-sze piętro. Na ratunek zawez
wano II, IV i V oddziały straży ognio
wej, które po godzinnej pracy ogień u- 
miejscowiły. Straty" wynoszą.20 miljo
nów mk. * (bip

— Walka z lichwą i spekulacją. Trzy 
Ill-ej brygadzie ekspozytury policyjno- 
śledczej został zorganizowany oddział do 
walki z lichwą i spekulacją. Zadaniem 
tego oddziału będzie również walka z 
potajemną wytwórnią i sprzedażą papie
rosów bez banderoli, oraz zwalczanie 
wyszynku alkoholu w dni zakazane, (bip

—  Wyrodna matka. N a  k o r y t a r z u  
d o m u  p rz y  u l. Z y g m u n to w s k ie j  7. z o 
s t a ło  p o d r z u c o n e  5 ty g o d n io w e  d z ie c k o  
płci ż e ń s k ie j .  J a k  u s t a l o n o  d z ie c k o  
p o d rz u c i ła  Z. N a ta ic z y k ,  k t ó r ą  o s a d z o n o  
w a re s z c ie .  ( lo t)

—  Echa ¡samobójstwa. W z w ią z k u  z 
p o d a n ą  w ia d o m o ś c ią  o  s a m o b ó j s tw ie  J. 
Z eg o ty ,  z a m .  p rzy  ul. P a ń s k ie j  110, c e 
le m  w y ja ś n ie n ia  p o d a je m y  d o  w ia d o 
m ośc i ,  iż s a m o b ó j s t w o  p o p e łn io n e  z o s t a ło  
n a  t le  s t o s u n k ó w  ro d z in n y c h .  Z ego ta  
z n a n y  b y ł  w  k o la c h  m ło d z ie ż y ,  ja k o  g o 
rą c y  p a t r io ta ,  w y s tę p u ją c y  w ie lo k r o tn ie  
w  o b r o n ie  O jc z y z n y  czy  t o  j a k o  o c h o t 
nik  7 p u łk u  p ie c h o ty ,  czy  t o  j a k o  o r g a 
n iz a to r  o b o z u  k o n c e n t r a c y j n e g o  w o js k  
p o lsk ich  w  S o s n o w c u ,  czy t e i  ja k o  
c z ło n e k  R ad y  L u d o w e j  w B y to m iu  p rzy  
b u d z e n iu  d u c h a  n a r o d o w e g o  n a  G ó rn y m  
Ś lą sk u .  O s t a t n i o  Z e g o ta  p r a c o w a ł  w 
f i rm ie  P rz e m y s ł .  Zak ł.  S c h e i b l e r a  i G r o h 
m a n a ,  c i e s z ą c  s ię  j a k n a j l e p s z ą  o p in ją .

nagrody 2-gi „Fuks“—kan. Maliszewski, 
nagi-, eooo mk. 3-ci „Neron" — ogn,
Ochrym, 3000 mk.

II. Bieg płaski oficerski. %
6 koni: Dystans 1900 m. 1-szy 

„Elsa“—kpt. Lisowski, 2000 mk. nagro
dy. 2-gi „Harem“—ppor. Kowalski, 10009 
mk. s-ci .Fint-ak“—chor. Haas, 6000 mk.

III. Bieg oficerski z płotami.
'4  konie: Dystans 2100 m. 1-szy 

„I&kar“—ppor. Domas/.ewski 30000 mk. 
nagr. 2-gi „Gucia“ — ppor. Kowalski 
20000 mk.

IV. Bieg podoficerski z płotami.
Startował tylko plut. Raszkowski 

na „Wilusiu“.

- V. Biegi oficerski „steeple chaso”.
4 konie: Dystans 2700 i n . , 1-szy 

„Fort—Espoire“—rotm. Byszewski. 2-gi 
Galma—Zośka—ppor. Doda. 3-ci „Zagh* 
ba“—ppor. Albrecht. .»

VI. Konkurs hippiczny.
8 przeszkód rozmaitego typu dla 

wszystkich koni. Stanęło 9. Forma u 
wszystkich słaba, kilka nawet dyskwa
lifikowano. Zwycięstwo oraz nagroda 
(siodło) przypadło rotm. Byszewskiemu 
na wałachu „Graf—Dżems“. 2-gą nagro
dę otrzymał por. Lewicki na wał. „Ja
siek“.

Piłka nożna.
Poniedziałkowy mecz Siły z po

znańską Pogonią, jako dalszy ciąg pro
gramu uroczystości otwarcia boiska Siły 
i Turystów, skończył zwycięstwem Po
goni 3:1. Sędziował p. Ilermans. (m.

Najlepszym zawodem kobiety 
— małżeństwo.

Na kongres ie  kob ie t-profesorek  w P a 
ryżu  jedna  z uczestn iczek  mówiła o ró ż 
nych zaw odach  kobiecych , między innemi
0 inżynierji.  P od ług  niej, kobiety, które« 
skończyły szkołę  cen tia lną ,  m ało  zrobiły 
w swoim fachu. W idocznie  um ysły  k o b ie 
ce nie są  uzdo ln ione  w tym k ie runku . 
Największym  sukcesem  w dziedzinie  inżyA- 
nierji odn ies ionym  przez kobiety, było 
m ałżeństw o  z kolegą szkolnym .

Feministyczne grono przyjęło śmie
chem tę konkluzję.

I jednak  ideałem  przsc ię tne j  kobiety, 
ja k  się okazuje , naw et uczonej kobiety  
będzie m ałżeństwo.

Rozmaitości. ,
D laczego sob ie w Jr ponji 

oc.biera|ą życie?
Pisma angielskie przyniosły nie

dawno wiadomość o samobójstwie szo
fera japońskiego, nazwiskiem Hirano. 
Powód tego czynu desperackiego jest 
nawet, jak  na japońskie stosunki, nie
codzienny. Hirano liczył dopiero 28 lat
1 pozostawił młodą żonę z małem dziec
kiem. Pełni* on obowiązki szofera u 
japońskiego następcy tronu. Pewnego 
razu w czasie wycieczki samochodem 
zdarzył się wypadek, którego książę o 
mało nie przypłacił żyoiem. Ambitny 
szofer tak sobi9 wziął do serca tij 
„hańbę“, żo postanowił popełnić „hara- 
kiri".

Ten wypadek nasuwa wspomnienie
o innem tragicznem zdarzeniu, która 
swego czasu wywołało żywe poruszenie 
w Japonji. Na jednej z Japońskich łinij 
kolojowych zdarzyła się katastrofa skut
kiem nieuwagi budników. Zanim jednak 
zdołano wdrożyć śledztwo przeciwko 
winowajcom—obaj budnicy odobrali so
bie życio.

« J e s z c z e  o ry g in a ln ie j s z y m  w sw oioh  
m o ty w a c h  b y ło  s a m o b ó js tw o  pew nej 
m łode j  J a p o n k i ,  k tó r a  p o d e r ż n ę ła  sobie  
g a rd ło ,  'C hcąc  w te n  sp o s ó b  o d p o k u to 
w a ć  za  z a m a c h  n a  o so b ę  ro sy jsk ie g o  
n a s tę p c y  t r a n u ,  k tó r y  b a w ił  w ó w czas  w 
k r a ju  .w ie c z n ie  k w i tn ą c e j  w iśni*. S a 
m o b ó jc z y n i  p o z o s ta w i ła  l i s t  n a s tę p u ją c e j  
t r e ś c i :  .S ą d z ę ,  że n a s z  u k o c h a n y  M ik a-  
do j e s t  b a rd zo  z m a r tw io n y  ty m  z a m a 
ch em . D la te g o  z a b i ła m  się. W ten  
sposób ,  ch o c ia ż  j e s t e m  n ie w in n ą  — chco  
o d p o k u to w a ć  za te n  ozyn, a b y  M ikado  
s ię  n ia  m a r tw i ł" .

B y w a ją  j e d n a k  „ b a r a k i r i -  s  m niej 
s z la c h e tn y c h  p o b u d e k .  I t a k  np. tona- 
pe w n e g o  oficer» , k tó ra  znosić  m u s ia ła  
dużo  p r z y k r o ś c i  o d ' S ^ e j  te śc io w e j '  — 
o d e b r a ła  ao b ia  życ ie ,  a b y  w tan  sp o só b  
p o h a ń b ić  z łą  m a tk ę  m ęża .



. P R A C  A" —B sierpnia tŻ*. Nf

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

W r o g ie  u c z u  ie  n i e n a w iś c i  n iegodne Je s t człow ieka. 
M O T T O .  N ie m a  w rogów ,  n iem u  n a r o d ó w !
I f l U  I I U «  N a  ¿ w ie c ie  s ą  t y l k o  lu  zie , którym  n a leży  s ! q jedna

kowa m iłość i szacunek.

(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza JVs 40.

Dziś i dni następnych«

Dramat w 0 akt. o 
wojnie, pokoju, nie
nawiści i miłości.P O T Ę G A  Ś W I A T A

PRZEBIEG DRAMATU: l. Ucieczka szpiega. 2. Pogoń i rewizja. fl. Sensacyjne odkrycie. 4. Partja boksu, 
5. Wybuch wojny. fi. Propaganda do zaciągu ochotniczego. 7. Wywiad litniczy. 8. Rozstrzelanie samolotu. 
©. Miejsce, gdzie si(j nienawiść kończy. 10. Potęga świata. — — Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 
Foczątek przedstawień w soboty, niedziele 5 święta o g. 3, w dni powszednie o 5 p.p.,ostatni seans o 9.15 wieoz- 

UWAGA 1 Dla urzędników Państwowych zniżka r»o proc., za wyjątkiem sobót, nie liiel i

1

*

S C A L A
Cer)ic!nian3 16.

"\\S razie pogody w ogrodzie. 
W  razie niepogody w teatrze

D z i ś  n o w y  p r o g r a m .

Tagrej 
Walewska

*Jct mlo* 
Bzany.

N o w e  s i ł y .

Willi Szwarz J i L .  Lowrini ¡gs "*' Masłowa i.K r.k i.T  Jelscki
STANISŁAWSCY ',“1 1 , BRO-cU ło p sk i*

typ y

K T E C K . I ,  Czwanowa Bella Fablani i Sankarzewski SSJÍIV”*
Kwartet taneczny Oj-ra, oj -ra I!! i inne pierwszorzędne atrakcje.

B R O W A R  I

n i m  l i i i i i i i
O R L A  O K  
T e le fo n po leca :

Z n a n e  z e  s w e j  d o b r o c i
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PIWO
Pilzeńskie i Monachijskie

„ D O M O W E “
w  s y f o n a o b .

ź dostawą do domu.

KOSflSCURS.

DRUKARNIA AKCYDENSOWA
lćdi,- Przejazd 8. I  «  n  m  «  m  c  c  I  Łódź. Przejazd 8.PRUCM “

■  ■ ■

■33 n a

■  B f l l a a

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULAR7.E, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROORAMY 1 t  p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: :: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

s i a l  m m m m  m m s m m m  h e j

í

i

j

D r. J. SZREIBER
Choroby chirurgiczne.
SIENKIEWICZA 0.

9 B £ £ S § E 9 U H H ^ ll

Robotnicy! I
Tanie.) n i i  na P io trkow skiej, * 
tej sam ej ccdIo ja k  na Staró*] 
cc, p o le e a  gotowe ub ran ia  
we i używ ane po lsk i «klop ubr* 
B. KKMPN Y, ul. N aw rot <*' 

róg K ilióaklego.

Ł a d n i e  i  p r ę d k o
uczy pisać kaligraf L. B e r m a n ,  również popra
wia wszelkie brzydkie charaktery pisma w ciągu 

15 lekcji, Konstantynowska Hi 7. 1993-5

Magistrat m. Zgierza niniejszym ogłasza 
konkurs na p osadę K ierownika Wy
działu Konłroiii

Kandydaci w inni posiadać w yksz ta łcen ie  średnie, 
znajom ość bucha lte r j i  kom nnalnej i' p ra k ty k ę  w  dzie
dzinie  sam orządu  m ie jsk iego . P en s ja  do Mk. 140,000.— 
m iesięcznie . Z łożenie o fe rt  najpóźniej do d n ia  20 sierp- 
nui r. b. w ¿Magistracie m. Zgierza. P osada  do objęcia  
n a ty o h m ias t .  ,

BURMISTRZ Jan Ś w iercz ,

K a c e m

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty H. P R U S S
145. Piotrkowska 145«

g g T  BI« k l a s y  r o b o t n i c z e j .  * 9 8  
Z e  p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w i a n i e  z ę b a »  

o p ł a t a  p o d łu g  t a k s y .

Su ET AL — HURT 
Biuro K om isowo-Handlowe

. F O R T U N  A “
W ó l c z a ń s k a  165 , tel. 1 4 -9 8 . 

ma do sprzedaży po oajnł4«?yoh eenach różną ma
nufakturę na garnitury 'mulcie, damskie, dziecinne, 

na palta welnry. 2048—15

»I-

D r. m e d .  B R A U N
S p e c j a l i s t a

C horób WMtryczoych, skór* 
■ych, mocaopłciowych. 

P n y j m .  10— 1, 6— 8, p a n ie  4—* 

Południowa 23.

L A B O il  A T O R JU ffó i
Magistra

3 N T .  S z a c a
L i l i i ,  P i o t r k o w s k a  Ns 3 7 ,

ANALIZY: 
l e k a r s k i e ,  m o c z u ,  p lw o c in  i t. d . 
• h e m ic z n o  - t e c h n ic z n e ,  w o d y , 

m y d ła  1 t . d.

K u p u j ę
1 p łacę  n a jlep ie j za b ry la n ty  
»loto, perły , aęby sz tu czn e  

dyw any l fu tra

N. WARSZAWSKI
P i o t r k o w s k a  9.

Z n a c z k i  p o c z lo w e :  
obiegowe, używane.
kupuj« j‘ i p ł a c ę  n a j l e p s z e  ceny .  

„Filatelja" Th. Guttman
DZIELNA 9.

E e S S & B S S E C a
P ł a c ę  3 0 c|o d r o ż e j !

k u p u j ą
b ry la n ty , złoto, sreiiro , perty, 
d y a m e n t y ,  różne zegark i, zęby  

* s ta re  i fu tra
Konstantynowska 16 7

Z . « I L I C H ,
praw a o ficyna  l p iętro .

syp ia ln io , sto łow e, urząd»«*1 
kuchenne, szafy , łóżka, krz*»'( 
w iedońekie ora» w aaystko 
w chodzi w ra k re s  m eblar»»’ 

s to la rs k i. 1“
C e n y  k o n k u r e n c y jn e !

W. P R Z E Ź D Z iE C ia  
Piotrkowska A1* 103.

Na wypłata
firanki, kapy, obrusy, rę^  
niki, płótno, towary da&

' .«kie i ir.ęskie
CH. MARKOWICZ i S-ka 

Piotrkowska 37, w podwór/^

m a m im iw & i
Chłopcy potrzebuj
do term inn, Orla 23,''5tolałn!i^y

Kaczorcw ski J jn  zauub;!' &  
wód o joU sly , wydany w ( l i  

nie W odzieiady, o ra i kari»} •>* 
term inow ego urlopu, w ydafljtj 
Pabianicach. 20r>3^
N o » » *  K »ilu iiera  zaguoiła 

wód osobisty, w ydany . 
gm inie SzadeS;. ' ______ 2059^,

Potrzebn y blach ar*
na roboty biacliowe, P io tr 
, kn 133.___________  2t'S 0^?

Sprzedam kiosk
ao  jrzenieM enla Zgieiz, Kio*'4 ® 
Rynko._______________________ J I

Stolarzy mie Zakład 
larskl. Napiórkowskiego 7 (0 ^  
n v  Rynek). ^ 0 4 ^
S ieruu leo lil lu g u b il kartę 

term inowego urlopn. w yd '^  
„riez  D ow ództwo 3 p. W. K* 4 
Romania._____________ 2030^,

R o b o t n i c y  p o p i e r a j c i e  s w o j e  p i s m o  „ P r a c a "

R*.v i j w

V.
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